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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzin;* 5 po pofudaio 

7 wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowsklsflo, Ptsaś Hane- 
mtaBeiE i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji Nr. 88,

F r e * a »  v ? a i a 
z a m i e j s c o w a  II m i e j s c o w a :

rocznie . , . . 32 K, | Cwisfćroczaie S & — h, !j raczuie . . . 24 K, I ńwleróreaznl* . 8 K, 
półrocznie . . . 16 S, j miesięcznis 2 A 70 h, j| półroczni* ■ . !2 K, | ntsslęszafe . . 2 K.

W Nicmczceh 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich inayeh państwach 3 E  80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i liieraokl", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cafo- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E  50 h. drudzy 80 Ł. 
BPniWn!BW“ prenumerowany osobno kosztuje 8 E,

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lab jego 
miejsc® 20 Hai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hai., nade­
słane po 60 bRi., za wiersz lub jogo miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wb Lwowie Pasaż Hauauianwa !, 9. W Paryżu wy­
łączni® Agencya: O. Adass (V. de Raczkowski; 38 
Ru* d* Earsamo.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo spraw wewnętrznych, na 

podstawie Najwyższego upoważnienia, udzie­
liło w porozumieniu z Ministerstwami skar­
bu i kolei żelaznych Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem jako konce- 
syonaryuszowi kolei lokalnej z Muszyny-Kry- 
nicy do Krynicy, stanowiącej przedmiot do­
kumentu koncesyjnego z dnia 20 września 
1909 Dz. u, p. nr. 147. zezwolenia na urzą­
dzenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą: 
„Ko l e j  l o k a l n a  M u s z y  n a - K r y n i c a “ 
z siedzibą w e L w o w i e  i zatwierdziło jego 
statuty.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, na 
podstawie Najwyższego upoważnienia, zatwier­
dziło w porozumieniu z Ministerstwami skar­
bu i kolei żelaznych statuty akcyjnego To­
warzystwa „ Ko l e j  l o k a l n a  B o r k i  wi e l -  
k i e - G r z y m a ł ó w “ we  L w o w i e ,  zmienio­
ne uchwałami walnego zgromadzenia akcyo- 
naryuszów tego Towarzystwa, odbytego w 
dniu 24 czerwca 1908 r.

P. Namiestnik zamianował w departa­
mencie rachunkowym c. k. Namiestnictwa: 
ofieyała rachunkowego, Tadeusza S o ł t y k i e -  
w i c z a ,  rewidentem rachunkowym, asysten­
ta rachunkowego, Maryana P e t t e r a ,  ofi- 
cyałem rachunkowym, a praktykanta rachun­
kowego, Konstantego J a n o w s k i e g o ,  asy­
stentem rachunkowym.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Michała W o­
l a k a ,  pocztmistrzem w Tartakowie i prze­
niósł pocztmistrza, Józefa Z b r o ż k a ,  z Tar- 
takowa do Niżankowic.

Prezydent galic, dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował ekspedyenta, Romana 
S k o c z y ć . s k i e g o  w Olchowcach, pocztmi­
strzem i pozostawił go w dotyehezasowera 
miejscu służbowem.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
stycznia 1912 1. XVII. 1580 w sprawie wy­
wozu do Bawaryi zwierząt rzeźnych z nie­
których powiatów politycznych Galicyi i z 
dnia 19 stycznia 19i2  1. XVII. 1560 tyczą­
ce się zarządzeń weterynaryjno- policyjnych 
z powodu pryszczycy w kraju, — zamieszczo­
ne są w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejsze­
go numeru Gazety Lwowskiej,

Lwów , 20 stycznia

Parlamentarna kampania wiosenna.
Na czoło spraw, które będą przedmio­

tem obrad w wiosennej kampanii parlamen­
tarnej, wysuwa się reforma wojskowa.

Na Węgrzech już z końcem b. m. roz­
poczną się walki o nią; w Austryi na pierw- 
szem miejscu porządku dziennego mającej się 
na nowo zebrać Izb** posłów postawiono 
pierwsze czytanie przedłożeń wojskowych. 
Odroczenie poboru rekruta, jakkolwiek uza­
sadnione względami technicznymi, wskazywać 
wszakże zdaje się na to, że Rząd bierze w 
rachubę pewien termin prekluzywny załatwie­
nia tej sprawy i że nawet termin zwołania 
Delegacyj pozostaje, choćby ze względu na 
stosunki na Węgrzech, w pewnym związku 
z przedłożeniami wojskowemi. Stosownie do 
tego, czy uda się rządowi węgierskiemu po­
konać trudności, wobec których szybkie za­
łatwienie reformy wojskowej staje się nie- 
możliwem, lub też czy się to nie uda, zawisł, 
jak w kołach parlamentarnych sądzą, rychlej- 
szy, czy też późniejszy termin zwołania De­
legacyj. Na razie utrzymuje się zamiar zwo­

łania Delegacyj na koniec lutego, a parla­
mentu na początek marca.

Stronnictwa austryackie zajmowały się 
dotąd jedynie zasadniczą stroną przedłożeń 
wojskowych, bez zajmowania jakiegokolwiek 
stanowiska wobec samego meritum sprawy. 
Ztąd, że Rząd jeszcze pod koniec ubiegłej 
sesyi nalegał na to, by przedłożenia wojsko­
we stanowiły pierwszy punkt porządku dzien­
nego sesyi wiosennej, wysnuwają niektóre 
koła, że także w austr. parlamencie tempo 
obrad nad przedłożeniem wojskowem ma być 
przyspieszone, choćby tylko przez wzgląd na 
wyjaśnienie w kwestyi odroczonego terminu 
poboru. Ze wszystkiego zaś wnosić należy, 
iż rozprawa co do przedłożeń wojskowych 
stanowić będzie oś parlamentarnej konstela- 
cyi w Izbie posłów.

Jako podstawa do obliczeń sprawności 
parlamentu uchodziła dotąd akcya ugodowa 
czesko-niemiecka. Ta od lat czterech upra­
wiana z taką wytrwałością i z takim nakła­
dem trudu próba cierpliwości, weszła obecnie 
o tyle w nową fazę, że obok rokowań w P ra­
dze toczą się rokowania w Wiedniu, przy- 
czem Czesi żądają junctim  pomiędzy temi 
obydwoma rozgałęzieniami akeyi ugodowej. 
Mianowicie Niemcy mają w Pradze otrzymać 
tylko pod tym warunkiem możliwą do przy­
jęcia reformę ordynacyi krajowej, jeśli w Wie­
dniu poczynią Czechom odpowiednie ustępstwa. 
Tym sposobem punkt ciężkości konferencyj 
ugodowych przeniósłby się z Pragi do Wie­
dnia, a Niemcy obawiają się, że Czesi chcą 
tym sposobem zepchnąć odpowiedzialność za 
ewentualne rozbicie się konferencyj na barki 
Niemców. Wedle informacyj uczestników tych 
rokowań, stan sprawy nie jest w danej chwili 
niepomyślny, ale coraz jaśniej okazuje się, 
że obok narodowościowych interesów stron 
obu występuje na jaw jeszcze trzeci czynnik, 
a mianowicie Rząd jako rzecznik interesów 
państwowych i że wszystkie te trzy grupy 
interesów winny być sprowadzone do wspól­
nego mianownika. Rzecz jasna, że zadauieto 
niełatwe i że o pospiesznem załatwieniu go 
nie może być mowy.

Już obecnie okazuje się konieczność no­
wych rokowań ze stronnictwami, celem zła­
godzenia najjaskrawszych nawet przeci­
wieństw. Dopiero gdy to się stanie, zamie­
rza Rząd wypracować swój elaborat.

Wobec tego wszystkiego, coraz bardziej 
maleją widoki, zwołania Sejmu czeskiego jeszcze

w sesyi obecnej. A jeśli konfereneye ugodowe 
wiedeńskie spełzną na niezem, to Izba w 
chwili ponownego zebrania się ujrzy siebie 
w' tem samem położeniu, co w chwili swego 
rozejścia się na ferye Bożego Narodzenia. 
Rząd musi więc i z tą liczyć się ewentual­
nością. W kołach parlamentarnych obiega też 
pogłoska, że jeśli konfereneye w Wiedniu i 
Pradze nie doprowadzą do pożądanego wy­
niku, jeśli nie umożliwią Czechom i Niem­
com zgodnego zaciągnięcia się w szeregi par- 
tyi pracy, to Rząd dążyć będzie do tego, by 
przynajmniej od wypadku do wypadku zgo­
dność taka była możliwa. Taktykę tę zresztą 
zapoc7.ątkowano już w ubiegłej sesyi, Iść bę­
dzie o to, czy dda się w przyszłej sesyi po­
zyskać zajęcie wielkich stronnictw dla wiel­
kich zadań i zapobiedz niespodziankom, jakie 
w parlamencie austryackim w niwecz obra­
cały najlepsze nawet programy. W ubiegłej 
sesyi jesiennej górowała dążność do unikania 
konfliktów i przesunięcia spraw drażliwych 
na później, na okres wiosenny. Wobec ko­
nieczności reform wojskowych ta kunktator- 
ska polityka Izby będzie musiała ustać. Stron­
nictwa będą musiały zająć stanowisko wobec 
dzisiejszego gabinetu i wielkich zadań parla­
mentu, będą musiały zdecydować się na od­
słonięcie kart zaraz po zebraniu się Izby.

Sprawy sejmowe.
(Gwarancya kraju za óbligacye kolejowe 

B anku  krajowego),
□  Według postanowień statutu Banku 

krajowego wszystkie óbligacye kolejowe, bę­
dące równocześnie w obiegu, nie mogą łą­
cznie przekraczać kwoty 50 milionów kor. 
imiennej wartości.

Według stanu z dniem 81 grudnia 1911 
r. zaliczył Bank krajowy pożyczki w obliga- 
cyach kolejowych na sumę 45,192.800 kor. 
imiennej wartości, zaś w dniu 30 listopada 
1911 r. stan obligacyj kolejowych, będących 
w obiegu wynosił 43,879,200 kor,

Z uwagi, że akcya kraju na polu budo­
wy kolei lokalnych pociągnie niezawodnie 
zgłoszenia o pożyczki w obligacyach kolejo­
wych, a gmina miasta Lwowa wniosła poda­
nie o dodatkową pożyczkę w kwocie 6 mi-

LISTY lMD  M Y .
Petersburg w styczniu. 

I.
(Ciąg dalszy).

Energiczne próby zeuropeizowania Ros- 
syi, podjęte przez Piotra Wielkiego, dotyczyły 
wyłąeznie strony zewnętrznej, obcinano ka- 
eapom brody i płaszcze, ale dusza narodu 
pozostała barbarzyńska przez wieki. Zdaje się, 
że obawiano się nawet uświadamiania szero­
kich mas i umyślnie utrzymywano je  w' sta­
nie ciemnoty. Charakterystyczną pod tym 
względem ze wszech miar jest epoka pano­
wania Mikołaja I. Z jednej strony zupełna 
ciemnota ludu, poddaństwo, które przerodziło 
się w niewolnictwo — a nad tem wszystkiem 
polor europejski. Mowa rossyjska wygnana z 
towarzystwa jako barbarzyńska, zarówno na 
dworze carskim, jak w dworku ubogiego zie­
mianina, posiadającego półtora „duszy  i t .j .  
poddanych), panowała wszechwładna fran- 
cuzczyzna. Fryzyer, lokaj, kucharz, krawiec 
i ... guwerner — Francuzi, lub od biedy 
Niemcy. Mundury wojska i urzędników skro­
jone na wzór pruskich, ztąd europejski ubiór 
dotychczas nazywa się w Rossyi „niemie­
ckim Noszenie brody było stanowczo zabro­
nione, urzędnicy zaś nawet wąsy zmuszeni 
byli golić. Kto nie był ubrany na wzór za­
graniczny, nie miał prawa używać chodnika,

polieya takich spędzała na środek ulicy. 
Wszędzie aż roiło się od napisów, szyldów 
i nazwisk niemieckich i francuskich. Gazeta 
niemiecka St. Petersburger Zeitung' jest naj­
starszą w Rossyi. Petersburg posiadał teatr 
francuski, niemiecki oraz operę włoską — 
do rossyjskiego nie uczęszczano prawie. Poeci 
rossyjscy Puszkin, Lermontow pierwotne swe 
utwory pisali po francusku. W stolicy roiło 
się od architektów Niemców i Francuzów, 
którzy posiadali wyłączny monopol, im za­
wdzięcza Petersburg nietylko swe imponujące 
gmachy publiczne, ale też domy mieszkalne. 
Nie wolne było właścicielom prywatnym 
wznosić budowli podług własnego upodoba­
nia, istniało rządowe biuro architektów (o- 
czywiście cudzoziemców), które nie tylko za­
twierdzało plany, ale dawało rysunek fasa­
dy — ztąd ulice i całe miasto nabierało cha­
rakteru jednolitego, który chociaż czasem 
nieco monotonny, przecie posiada swój styl 
i specyalny urok. Tak więc stolica Nadnew- 
ska była nietylko miastem na zewnątrz cał­
kiem europejskiem, ale imponowała nawet 
swyin ogromem i przepychem przybyszom- 
cudzoziemcom. Toż nawet nasz Mickiewicz 
nie może ukryć pewnego podziwu dla półno­
cnej stolicy.

Od owego czasu Petersburg zmienił 
całkiem swój  ̂ wygląd, jego spokojna, stylowa 
piękność, którą możemy dziś oglądać jedy­
nie na starych litografiach, zniknęła, pod 
naporem nowych dodatków, krzykliwych, 
pstrokatych, niesharmonizowanych z całością. 
Co było pięknego, szlachetnego w kształtach — 
zburzono, albo przerobiono do niepoznania, 
jakaś fury a niszczycielska ogarnęła społe­
czeństwo, rząd, artystów; nienawiść do za­

bytków przeszłości, dla tego zda się tylko, 
że nosiły one cechę kultury europejskiej.

Powodem tego przewrotu jest nowy 
czynnik, który się objawia w polityce i życiu 
kulturalnem narodu rossyjskiego; czynnikiem 
tym jest uacyonalizra.

Zrodzony za Aleksandra II., już za na­
stępnego panowania staje się miarodajnym, 
dziś nabrał monstrualnych kształtów i roz­
miarów, przygniatając wszelki przejaw kul­
tury europejskiej.

Jakie były przyczyny, które wytworzy­
ły ten nowy w życiu narodu rossyjskiego 
kierimek? Po części być może naturalna rea- 
keya po czasach wyłącznego panowania cu­
dzoziemszczyzny, gdy wszystko, cu narodowe, 
było pogardzane. Dalej wielka reforma oswo­
bodzenia włościan i wywołany tem entuzyazm, 
zwłaszcza wśród szlachetniejszych warstw 
inteligencyi, również popycha myśl narodu 
w kierunku nacyonalistycznym. Nareszcie wi­
dzimy w całej Europie, w drugiej połowie 
wieku ubiegłego pewne wzmożenie się nacyo- 
nalizmu, co musiało wywrzeć wpływ swój i 
na Rossyę.

Natomiast pamiętać należy, że między 
nacyonalizmem zachodnio-europejskim, a ros- 
syjskirn istnieje różnica, której nic zrównać 
nie zdoła. Różnica na tem polega, że Ros- 
sya nie posiada swej narodowej przeszłości.

Weźmy dla przykładu nacyonalizm 
polski — mimowolnie na myśl przychodzą 
czasy minione, buta szlachecka i waleczność 
rycerzy, kontusze barwne, łby golone, łopot 
skrzydeł orlich husarzy, szczęk zbroi, powa­
żne tony poloneza i dziarski mazur i surmy 
bojowe i okrzyk rycerstwa idącego w krwa­
wy bój; „Jezu, Maryo, hejże na tatara 1“

Piękne to, barwne, zbyt może barwnie nu 
nasze prozaiczne czasy, kontusz w otoczenia 
czarnych i szarych surdutów, smokingów, 
może się wydać efektem nieco sztucznym, 
teatralnym — nikt jednak niedopatrzy się 
cienia niekulturalnośei — „chamstwa". Prze­
szłość nasza nie jest wyłącznie kontuszowa, 
niepoślednie miejsce zajmuje tu biała suk­
mana Krakusa, lecz ta sukmana uświęcona 
krwią przelaną za ojczyznę, podniesiona do 
godności płaszcza rycerskiego przez najwię­
kszego bohatera narodowege — Kościuszkę. 
Oto jest nacyonalizm polski.

Inaczej z Rossyą. Tu próżno szukaliby­
śmy w przeszłości jednej karty chwalebnej, 
jednego jasnego promyka. Najprzód wieki 
niewoli tatarskiej, później ślepe, lecz po­
wierzchowne naśladownictwo wzorów euro­
pejskich, pod panowaniem obcej dynastyi, 
obcych ministrów, przy jednoczesnem, gor­
szeni jeszcze niewolnictwie ludu.

Nie mając tedy wzorów w przeszłości, 
nacyonalizm rossyjski musiał szukać punktu 
oparcia śród szerokich mas ludu, świeżo wy­
zwolonego z niewoli, nawpół barbarzyńskie­
go. Tu z konieczności musiał wpaść w błąd, 
który popełniają (w mniejszej tylko mierzej 
także ludowcy innych krajów, nie wyłącza­
jąc polskich. Zamiast podnosić chłopa do" wy­
sokości kultury prawdziwej, sami zniżają się 
stopniowo do jego poziomu. Tak więc roz­
poczyna się w życiu Rossyi nowa era „pa­
nowania chama", jak ją  określa Miereżkowski.

(Dokończenie nastąpi).
Iw an Iwanowice.
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lionów kor. w obligacyaeh kolejowych na 
miejską kolej elektryczną, okazała się potrze­
ba zmiany statutu Banku krajowego przez 
podwyższenie gwarancyi kraju dla obligacyj 
kolejowych do kwoty 100 milionów kor.

Z wnioskiem na podstawie uchwały 
Bady nadzorczej o zmianę statutu Banku kra­
jowego, wystąpiła Dyrekeya tegoż Banku 
jeszcze w listopadzie 1910, ale na trzy doi 
przed odroczeniem Sejmu. Obecnie ponowiła 
Dyrekeya Banku krajowego swój wniosek 
w kierunku zmiany statutu Banku krajo­
wego.

Wydział krajowy przychylając się do 
wniosków Rady nadzorczej i Dyrekcyi Ban­
ku krajowego wniósł do Sejmu przedłożenie 
z projektem zmiany statutu Banku krajowe­
go w tym kierunku, iż wszystkie obligaeye 
kolejowe będące równocześnie w obiegu nie 
mogą łącznie przekraczać kwoty 100 m i l i o ­
n ó w  k o r .  i m i e n n e j  w a r t o ś c i ,  a za ­
t e m  o 50 m i l i o n ó w  w i ę c e j ,  o d  do ­
t y c h c z a s o w e j  m a k s y m a l n e j  g r a n i ­
cy. Dalszą zmianą statutu jest, że kraj gwa­
rantuje dopełnienie zobowiązań, wypływają­
cych z wydania obligacyj kolejowych, aż do 
w y s o k o ś c i  100 m i l i o n ó w  kor ,  imien­
nej wartości w ten sposób, iż regularną o- 
płatę procentów i spłatę kapitału poręczają 
w pierwszym rzędzie wierzytelności Banku 
krajowego, pochodzące z pożyczek udzielo­
nych w obligacyaeh kolejowych, jako też na­
byte walory kolejowe, specyalny fundusz re­
zerwowy utworzyć się mający dla obligacyj 
kolejowych, następnie cały majątek Banku 
krajowego, a dopiero wówczas i o tyle, o 
ileby te aktywa na pokrycie wszystkich zo­
bowiązań nie wystarczyły, wchodzi w zasto­
sowanie gwaraneya kraju.

Z powyższego przedłożenia Wydziału 
krajowego okazuje się, że dział pożyczek ko­
lejowych w Banku krajowym rozwija się wśród 
korzystnych warunków.

Awans noworoczny
w rezerwie c. i i  armii.

(XI.) D ziennik rozporządzeń wojskowych 
dla o. i  k. armii ogłasza:

Kadetemi w rezerwie zamianowani zo- 
Btali w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a t a l i o ­
n a c h  s t r z e l c ó w  i p i o n i e r ó w  nastę­
pujący rezerwowi podoficerowie : Franciszek 
Homma z 91, Antoni Kirsch z 78, F ranci­
szek Brazda 11, Jarosław Taimr z 73, Leon 
Klein z 11, Rudolf Palećek z 78 w 89, F ran­
ciszek Vahalik z 11 w 15, Emil Eisler z 99 
w 40, Władysław Kołodziejski z 27 w 30,

Jerzy Heller z 92 i Emil Htibner z 94 w 55, 
Stanisław Ylach z 32 w 3, Paweł Ehrenfest 
z 99 w 1, Zygmunt Tomaszewski z 59 w 55, 
Andor Kerekes z 4 p. strzelc. tyrol. w 23 
bat. stzelc. poln., Ernest Beckmann z 54 w 
22, Paweł Galio z 3 w 40, E rnest Spitzer 
54, Bruno Krommer 1, Franciszek Yoraćek 
z 7 w 90, Oswald Mayer z 2 p. strzel, tyrol. 
w 23 bat. strzel, poln., Leonard Fiegl z 1 
p. strzelc. tyrol. w 1 pp., Józef Mendl z 1 
p. strzelc, tyrol. w 3 pp., Adolf Charwath i 
Franciszek Patzak z 73 w 15, Kazimierz 
Grabowski 56, Antoni Wagner z 93 w 8, 
Ottokar Lićka z 102 w 56, Karol Heim i 
Samuel W illner false Schlesinger 24, Ernest 
F ialla z 99 w 40, Walenty Yonćina z 97 
w 30, Antoni Nigrin z 74 w 90, Karol Ku- 
źel z 94 w 15, Rudolf Saxl z 32 w 3, Lu­
dwik Jurkovits z 1 strzelc. tyrol.' w 23 bat. 
strzelc. poln., Karol Gassauer z 14 w 20, 
Walter Naebe 3, Wilhelm W and-s z 7 w 40, 
Ludwik Grunet z 7 w 3, Teodor Hlandy z 7 
w 40, Maksymilian Zollneritsch z 7 w 3, 
Aleksander Kossak z 7 w 40, dr. Franciszek 
Malkovsky z 28 w 9, Karol Beran z 91 w 9, 
Karol Matejovec z 11 w 9, Józef Eisenber- 
ger z 11 w 9, Leon Friedrich 15, Tadeusz 
Górski 20, Paweł Redli ch z 4 w 9, Jan 
Schwab 24, Włodzimierz Kralik z 47 w 3, 
Teodor Benesch z 42 w 9, Hugo Steiner 
z 74 w 9, Jan  Kargol 80, Alfred Danzer 
z i p .  strzelc. tyrol. w 23 bat. strzelc. poln., 
Józef Urban z 14, w 13, Wacław Lego z 59 
w 13 p. p., Karol Kozdoń z 3 w 13 p. p., 
Ernest Tobias 3 p. p., Oskar Likaf i Józef 
Kassler 1 p. p., Gottlieb Neumann z 91 p. p., 
Andrzej Ledvina, Paweł Pick, Grzegorz Am- 
broz i Wiktor Utitz z 102 p. p, oraz Emanuel 
Vojaćek z 11 w 13, Włodzimierz Haasz i 
Franciszek Bohm z 73 w 13, Fryderyk Sou 
ta i Antoni Sponar z 11 w 15, Antoni Ho- 
rak z 100 w 55, Franciszek Titl i Wacław 
Jelinek z 35, oraz Rudolf Lesovsky i F ran­
ciszek Koukal z 75 w 89, Eliasz Lenartowicz 
9, Rudolf Veit z 4 w 13, Karol Balas, Józef 
Till, Józef Brydl z 4 w 1, Emil Ottahal z 4 
w 15, dr. Wiktor Renner 24, Edmund Ru- 
besch z 4 w 1, Józef Moleszczyj 24, Ryszard 
Kleindin z 4 w 3, Wiktor Wiener, Józef 
Rent i Oswald Klein z 99 w 3, Robert Pau- 
kert i Robert Salloker z 27 w 15, Wacław 
Fanta i Jan Jaroś z 97 w 20, Adam Za­
rzycki z 97 w 55, Franciszek Seibt z 94 w 
56, Mikołaj Ross i Julian Sandecki 95, Lin- 
hardt Keclik 40, Józef Lebeda z 14 w 40, 
Karol Falber z 14 w 40, Franciszek Klecker 
z 59 w 77, Jan  Zelenka z 59 w 55, F ran­
ciszek Hnizdo z 59, w 55, Eryk Dedek z 1 
w 90, Gwido Kohn z 3 w 40, Józef Fischer 
54, Jan Perlik z 7 w 90, Jarosław Jawor­
ski z 7 w 90, Robert Kohner z 102 w 40,

Ludwik Hejna z 102 w 40, Norbert Chwal- 
kowsky z 11 w 41, Henryk Riha, Robert 
Lóbl i Józef Havlićek z 11 w 41, Józef So- 
zański 30, Otto Lówy z 35 w 90, Tadeusz 
Jaskólski i Rudolf M eiiner 24, Rudolf En- 
dris 54, Andrzej Mayer z 21 bat. strzelc. 
poln., Miczysław Bader z 95 w 20, Henryk 
Kojcym 30 bat. strzelc. poln., Wiktor Be- 
dnareskui, Gustaw Jettm ar, Robert Rudel i 
Mojżesz Einhorn 41, Jarosław Barta z 82 w 
51. Ryszard Poleiner z 10 bat. strzelc. poln. 
w 3 pp., Józef Meilinger z 59 w 3, Wło­
dzimierz Melko z 59 w 77, Józef Straćanek 
z 59 w 56, Jarosław Bous z 12 w 15, F ran­
ciszek Strohalm z 1 w 77, Tomasz Cep i 
Józef Zatloukal 54, dr. Jakób Wagner 1, 
Ignacy Budzik i Józef Kment z 7 w 90, 
Franciszek Vacek 91, Jarosław Husak i F er­
dynand Tousek z 11 w 54, Józef Kozioł i 
Wawrzyniec Typrowicz 20, Otto Plesel z 4 
w 3, Alfons Senkowski 24, Marcin Prachtl 
i Aleksander Malinowski 80, Emanuel Tran- 
ta 58, Jan Fritz 41. (C. d. n.)

Wojna wlosko-turecka,
O zdarzeniach na tle wojny włosko-tu- 

reckiej nadchodzą następująae nowe wiado­
mości : Ponieważ komenda naczelna w Try- 
polisie postanowiła wybudować dwie reduty, 
celem pomieszczenia 2 kompanij wojska i 
strzeżenia kamieniołomu koło Gargaresz, wy­
ruszył onegdaj rano pod komendą pułkowni­
ka Araari oddział piechoty z konnicą, który 
napotkał na silny opór nieprzyjaciela i koło 
oazy Gargaresz przyjęty został silnym ogniem 
ze strony turecko-arabskiej. Oddział grena- 
dyerów ruszył naprzód; walka trwała kilka 
godzin. Około godziny 12-30 po południu 
Turcy otrzymali posiłki i przypuścili atak do 
grenadyerów. Równocześnie rozpoczęli raa- 
nerw obejścia, skierowany ku włoskiemu pra­
wemu skrzydłu w kierunku morza. Około 
godziny 3-30 po południu siły nieprzyjaciel­
skie cofnęły się. Jak się zdaje ogień wło­
skich dział wyrządził mi znaczne szkody. 
Kierownictwo włoskich operacyj wojennych 
objął generał Fara. Ponieważ nieprzyjaciel 
zrezygnował z dalszej ofenzywy, walka sta­
wała się coraz słabszą i około godziny 5 po 
południu tylko niektóre grupy Arabów strze­
lały z wielkiego oddalenia, nie czyniąc ża­
dnych Włochom szkód. Przed nocą ogień 
zastanowiono. Gen. Fara polecił wojskom 
wrócić do swych kwater.

Po stronie włoskiej miało paść 50 lu­
dzi. Okręty włoskie bombardowały Zuarę, po­
nieważ mieszkańcy Zuary ostrzeliwali okręty

wojenne Włoskie, znajdujące się koło wybrze­
ża. Bombardowanie zaczęto rano o godz. 8. 
Strzały na Zuarę dawano z odległości. 1500 
metrów. Bombardowanie okazało się bardzo 
skuteczne. Główne budynki, jak koszary i pa­
łac kaimakana zostały zniszczone. Widziano 
wielu Arabów uciekających. Ostrzeliwanie w 
południe na krótki czas przerwano, poczem 
je napowrót podjęto. Po włoskiej s tronie‘nie 
było żadnych strat.

Według depesz, otrzymanych przez tu­
reckiego ministra wojny, wojenne okręty wło­
skie bombardowały d. 17 b. m. miejscowość 
Akaba na Morzu Gzerwonem, nie wyrządziły 
jednak żadnej szkody.

Z Malty donoszą, iż przybył tam wczo­
raj wieczorem okręt niemiecki „Pindos", któ­
ry udaje się do Sofai, celem odstawienia tam 
ładunku 600 wielbłądów, które przeznaczone 
są dla korpusu operacyjnego włoskiego w 
Trypolitanii. Korpus włoski uda się w głąb 
kraju i w tym celu użyje wielbłądów, zamó­
wionych w większej ilości w Tunisie.

Przytrzymywanie na morzu Środzie- 
mnem okrętów obcych przez flotę włoską 
stało się powodem drugiego już konfliktu z 
Francyą.

Zanim jeszcze skończyły się rokowania 
w sprawie przytrzymania przez Włochów 
statku „Cartege", gdy oto inny znowu okręt 
francuski doznał podobnego, co tantem, losu.

Oto, co donoszą w tejj sprawie. Okręt 
pospieszny „Manouba", który utrzymuje ruch 
z Tunisem, opuściwszy we środę Marsylię, 
aby popłynąć do Tunisu, został przez Wło­
chów przytrzymany i odstawiony do Caglia- 
ri. Na pokładzie znajdowało się 99 podró­
żnych, między nimi 29 członków tureckiego 
Tow. czerwonego półksiężyca. Towarzystwo 
okrętowe zapewnia, iż na statku tym nie by­
ło żadnej kontrabandy wojennej. Aresztowa­
nie okrętu nastąpiło na tej podstawie, że rząd 
włoski otrzymał wiadomość, iż „Manouba" 
wiezie 29 tureckich oficerów i żołnierzy, któ­
rzy przez Tunis chcą dostać się do Trypo- 
lisu. Mieli oni także mieć przy sobie znaczne 
sumy pieniężne, przeznaczone dla armii tu­
reckiej w Trypolitanii. Wskutek tego donie­
sienia okręt „Manouba" zatrzymano i znale­
ziono w istocie na pokładzie jego wymienio­
ne w doniesieniu osoby, a przy nich pie­
niądze.

Agencya Stefaniego donosi, że statek 
„Manouba", który został zatrzymany przez o- 
kręt włoski „Agordatw i odstawiony do Ca- 
gliari, już uwolniono, po wysadzeniu na ląd 
oficerów tureckich i żołnierzy, którzy znaj- 
wali się na jego pokładzie.

Afera z „Manoubą" wywołała żywe po­
ruszenie w kuloarach francuskiej Izby depu­
towanych. Wielu posłów zamierzało wnieść

49)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna.

Część druga.

VII.
(Ciąg dalszy).

Wśród ciszy i samotności, przy pora­
chunku z własnem sercem i sumieniem, wo­
bec bogactwa wiedzy, a szlachetności zasad 
i zapatrywań, jakie spływały na nią z dzieł 
Edwarda Horeckiego, z zapałem studyowa- 
nych, umysł Wandy mężniał, wola się har­
towała. Pierwsze zaś, święte uczucie dziewi­
czego jej serca, zbudzone do pełnej świado­
mości, rosnąc i potężniejąc, dopominało się 
o swe prawa.

Sama pewność, iż tamten, młodszy, 
wychowany w zbytkach, otoczony najtkliw- 
szemi staraniami, posiadał: niefrasobliwość 
szczęśliwej, beztroskiej młodości, rodzinę, 
majątek, zdrowie i wszystkie warunki do 
szczęścia, a ten, ciężki trud tylko, pracę i 
samotność, pewność ta już ją  rozrzewniała, 
czyniła droższym człowieka, który odsłania­
jąc przed nią, mocą ducha swego i wiedzy, 
nowe horyzonty i nowe światy, sam, w niej 
właśnie, cały świat chciał znaleźć.

A uczucie to, silne, jasne, rosło i po­
tężniało z dniem każdym, cała jej wypełnia­
jąc duszę. Czystą zaś mocą swoją, wytwo­
rzyło jakby pancerz dokoła duchowej jej 
istoty, który odgradzał ją  od wszystkich ma­
łostek żyeia, od całego blichtru i próżności 
ludzkiej.

„Psyche" dojrzewała do podźwignięcia 
ciężaru życia, do przyszłych kolei, jakie jej 
ono gotowało.

A tymczasem, ów blichtr i próżność 
świata, dwie szlachetne, a najsilniejsze jego 
potęgi, rozpętały dokoła niej ciemne swe 
moce.

Pani Orlińska, żądna zawsze ruchu, 
wrzawy i zabaw, większą jeszcze niż dotąd,

rozwijała w kierunku tym energię. Ozy to 
ostatnie instynkty mijającej bezpowrotnie 
młodości, rozbudzone z podwójną siłą, czy 
zmysły, na tern tle rozbujałe, czy właściwa 
jej, przez całe życie, chęć podobania się i 
błyszczenia, lub potrzeba zamaskowania wła­
snej duchowej nicości, albo wszystkie te 
czynniki razem, dość, że rozpasała się w niej, 
rozwydrzyła poprostu, żądza rozrywek, fał­
szywych blasków i użycia.

Córka dorosła nie była jej w tem prze­
szkodą. Wanda bowiem, niechętnie, bardzo 
powściągliwie i dla pozorów tylko, brała u- 
dział w urządzanych^ przez matkę zabawach.

Niemniej, obecność jej nie mogła po­
zostać niespostrzeżoną. Piękność jej, wyidea­
lizowana jeszcze wewnętrzną pracą ducha, 
ogólną zwracała uwagę.

Nie była to już owa Ewa-Wanda, ku­
sząca nagiemi ramionami, a podnosząca 
równocześnie czyste, dziewicze spojrzenie cu­
dnych oczów, w których odbijał się cały 
świat niepokoju i trwogi. Trwogi, że zły po­
szept, jakiego padła ofiarą, nieszczęście je­
dynie i troskę, a nawet przekleństwo przy­
nieść jej zdoła.

Przekleństwu) nietylko jej, lecz wszy­
stkim, którzy złożywszy w niej wiarę swą, 
na fundamencie tym życie budować będą.

Krótkie doświadczenie własne, smutne 
życie i samotna śmierć ojca, moralna nicość 
matki, świadomość wreszcie, iż nie ma niko­
go, komu by rękę z ufnością podać, lub na 
kimby się moralnie oprzeć mogła, przekona­
nie, nakoniec, iż sama tylko siebie strzedz i 
samu sobie opieką być winna, wyrobiły w 
niej dziwną powagę i dostojeństwo. Cecha 
ta, niezwykła w jej wieku i w podobnem 
otoczeniu, drażniąc nieledwie, odbijała od mło­
dzieńczej jej urody.

I oto raz p. Wiktor Braniecki, tytular­
ny jej opiekun, a wieczny konkurent matki, 
o którym mówiono, że po tylu latach bli­
skiego stosunku, już jej nawet kompromito­
wać nie może, spostrzegł nagle, iż ten wła­
śnie kontrast w piękności pupilki, dziwnego 
oddaje jej uroku. Starcza jego zmysłowość, roz­
budzona, a wzrastająca z dniem każdym, 
poddała mu myśl, że w danych warunkach, 
poślubienie Wandy byłoby mistrzowskiem za­
szachowaniem wszelkich powikłań finanso­
wych, a zarazem doskonałym interesem, jakcj 
zabezpieczenie przyszłości.

Odtąd stał się jej cieniem i jej zmorą 
zarazem.

Jako bardzo częstemu gościowi, człon­
kowi rodziny nieledwie, przyszło mu to z 
łatwością.

Wykwintny w ruchach i słowach, sta­
rannie zawsze ubrany światowiec aż do czub­
ka paznogei, sądził, iż zdobycie młodej dzie­
wczyny, żadnych nie przedstawia dla niego 
trudności. Łysą czaśzkę i siwiejące, ziemisto- 
szare bokobrody, wynagradzało doświadcze­
nie w podbijaniu serc niewieścich. Wszak 
słynął z tego od lat dawnych w klubie, gdzie 
szeptano jeszcze o zagadkowych źródłach, z 
jakich czerpie środki do próżniaczej, paso- 
rzytniczej egzystencyi.

Gest królewski, mocą którego Wanda 
odmówiła swej ręki obu Horeckim, nie prze­
straszał go wcale.' Przypuszczał, iż zwycię­
stwo to, musiało jednak pozostawić w jej 
sercu pewną gorycz i rozczarowanie, które 
jemu dane będzie ukoić.

— Cóż, Wandziu, — mówił z przymi- 
leniem, ukazując dwie sztuczne, w złoto o- 
prawne szczęki — nudzisz się w salonie swej 
matki? Dzisiejsza młodzież nie dorosła do 
poziomu twej inteligencyi. Człowiek starszy, 
doświadczony, prędzej by cię odczuć i zrozu­
mieć potrafił.

Spojrzenie jego pieściło, całowało nie­
ledwie, nadając mu wygląd wstrętnego, lu­
bieżnego satyra.

— Tak, piękna moja pupilko.
— Dlaczego mnie pan „pupilką" nazy­

wa? Jestem oddawna dorosłą i samodzielną, 
a wkrótce i pełnoletnią już będę.

— Dla mnie zostaniesz zawsze moją 
pupilką. Określenie to zmienię wtedy dopie­
ro, gdy wolno mi będzie bliższem zamienić 
je mianem.

— Czyżby matka moja zgodziła się na­
reszcie?

— Och, nie potrzebujemy o to pytać.
Ujął jej rękę i przytulił do ust, cału­

jąc zbyt długo, poczem starcze, pomarszczone 
jego wargi, skorzystawszy z pół-krótkiego rę­
kawka, zabłąkały się wyżej, ku łokciowi.

Zrozumiała. Wyrwała dłoń, z purpurą 
gniewu na licach. Uważała to za policzek 
nieledwie, za obelgę, za bezeceństwo. A je­
dnak, pohamowała się siłą woli, przyzywając 
całą równowagę, cały spokój na pomoc.

— Zdaje się, iż wobec wzmianki o mo­
jej bliskiej już pełnoletności, pan chciał mnie 
zawiadomić, iż małżeństwo jego z moją ma­
tką przychodzi nareszcie do skutku. Proszę 
wierzyć, iż umiem ocenić drażliwość hono­
ru i delikatność uczuć, z jaką odkładał pan, 
drogą tę dla was chwilę, aż do złożenia ra ­
chunków z opieki i długoletniego zawiady­
wania moim majątkiem.

— Dziecko okrutne, ranisz oddane ci
serce.

— Przeciwnie, chcę za dobroć tę wdzię­
czność tylko okazać. Oświadczam też, iż w 
dzień ślubu matki podpiszę akt, mocą które­
go zostawiam jej pełną używalność dożywo­
cia, wbrew temu, iż miała utracić je  w razie 
zamążpójścia. Żądać tylko będę wypłaty oso­
bistego mego majątku, nieobjętego dożywo­
ciem, przyczem pokwituję z góry z procen­
tów, jakie miały być dla mnie kapitalizowa­
ne. Sądzę, iż taki układ zapewni matce mej 
i jej mężowi stopę życia, odpowiednią do­
tychczasowemu jej stanowisku.

— A ty, dziecko?
— Będę już pełnoletnią i panią swej 

woli. Zamieszkam z towarzyszką moją osobno
i oddam się pracy naukowej.

Podniosła się na dowód, iż konfereneya 
skończona.

Stał przed nią bezradny, trochę upoko­
rzony. I  nagle, chcąc zgnieść tę jej dumę 
królewską, czy zaryzykować ostatnią stawkę 
w nadziei przypadkowej wygranej, wyciągnął 
rękę i, opasując jej kibić, wyszeptał gorąco:

— Ja  ciebie, ciebie jedyną kocham.
Odskoczyła gwałtownie, mierząc go, od

stóp do głów, zimnym jak stal, pogardliwym 
wzrokiem.

— P recz! Zbytek zaszczytu, lub zbytek 
hańby! Precz! Bo za jedno dotknięcie tych 
rąk zbrukanych, mogę cofnąć wszystko, co 
przed chwilą przyrzekłam.

A widząc wrażenie, jakie to na nim 
zrobiło, dodała łagodniej, lecz stanowczo:

— Nie cofnę, przez wzgląd na moją 
matkę, na jej opinię. Nawet jednak po zaślu­
bieniu jej, noga pańska nie przekroczy nigdy 
progu mego domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w tej sprawie interpelację i domagać się od 
rządu bezzwłocznej interw encji. Prezes 
gabinetu Poincare prosił o odroczenie inter­
pelacji do poniedziałku.

Prezes gabinetu Poincare natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości o zatrzymaniu 
przez Włochów statku „Manouba“, udzielił 
telegraficznie potrzebnych wskazówek amba­
sadorowi francuskiemu w Ezymie.

Sprawa wywołała w Paryżu przykre 
wrażenie, że nastąpiła tuż po zajęciu przez 
Włochów okrętu „Cartage".

KRONIKA.
Lwów , 20 stycznia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (2'1 stycznia):
A gnieszki m. — Jarosława. — Hryhora pr.
Wschód słońca o godzinie 7'10 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 00 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (22 stycznia):
Wincentego m. — Witosława. — Poły- 

jewkta m.
Wschód słońca o godzinie 7'09 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 02 po południu.
— Kalendarzyk m yśliwski. W mie­

siącu styczniu wolno polować n a : kozły, za­
jące, jarząbki, głuszce, i cietrzewie, (koguty), 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kuropatw.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan
i Syn Jego Karol otrzymawszy wiadomość o 
wypadku Najd. Arcyksiężnej Maryi Teresy na­
tychmiast odjechali z Wiednia do Żywca.

— Z c. i k. armii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i  Jc. arm ii ogłasza: 
Major Albert Horzinek przeniesiony z 99 pp. 
do 90 pp.

Major 2 p. uł. Franciszek bar. Kubeck, 
przy sposobności przeniesienia go w stan spo­
czynku, otizymał wojskowy krzyż zasługi.

Porucznikami zostali podporucznicy : Wło­
dzimierz Stafiniak 30 bat. strzelc. poln. i Karol 
Lettner 4 p. uł.

— Z c. k. obrony krajowej. Dziennik  
rozporzajdzeń wojskowych dla c. k. obrony 
krajowej ogłasza: Starszy intendent II. klasy 
Eyszard Serschen z intendentury komendy o- 
brony krajowej we Lwowie zamianowany sze­
fem intendentury w tej komendzie.

Kezerwowym asystentem lekarza zamiano­
wany zastępca asystenta lekarza dr. Seweryn 
Mści wuj ewski z 16 pp. obr. kraj.

— Awans na kolejach państwowych. 
W obrębie dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie w X. klasie posunięci do płacy 2000 
koron: Woźniak Mieczysław, asystent maszy­

nowy, Nowy Sącz; Białkiewicz Tadeusz, asy­
stent maszynowy, Podgórze-Płaszów;1 do płacy 
1800 koron: Wodziczko Zygmunt, asystent bu­
downictwa, Tarnów; Przybylski Maryan, asy­
stent budownictwa, Nowy Sącz; Wałecki Fran­
ciszek, asystent budownictwa, Jasło.

Do rangi X. z płacą 1800 koron awan­
sował: Świderski Mieczysław, aspirant, Dębica.

. W s t a t u s i e  II. w randze VII. posu­
nięci do płacy 4000 koron: Rutkowski Stani­
sław, star. rewident, Kraków; Korczyński Mie­
czysław, star, rewident, Kraków; Mireeki Wła­
dysław, star. rewident, Kraków.

W randze VIII. posunięci do płacy 3200 
koron: Spałek Karol, rewident, Kraków; Ger­
hard Edward, ofieyał, naczelnik urzędu stacyj­
nego, Maków; Michałko Jan, ofieyał, Kraków; 
Zimrner Antoni, rewident, Kraków; Miąezyń- 
ski Kazimierz, rewident, Kraków; Piekarczyk 
Walentyn, ofieyał i naczelnik urzędu stacyjnego, 
Zwardoń; Krzyszkowski Władysław, ofieyał, 
Nowy Sącz; Korczewski Adam, ofieyał i na­
czelnik urzędu stacyjnego, Węgierska-Górka; 
Kaim Stanisław, ofieyał, Tarnów; Roleeki Jan, 
ofieyał i naczelnik urzędu stacyjnego, Gorlice; 
Jabłoński Bronisław, ofieyał i naczelnik urzędu 
stacyjnego, Podgórze-Bonarka; Hergesell An­
toni, ofieyał i naczelnik urzędu stacyjnego, 
Jedlicze ; Haertin Wojciech, rewident, Kraków; 
Podgórski Tadeusz, rewident, Kraków; do płacy 
3000 koron: Szroniła Józef, ofieyał, Nowy 
Sącz; Musiołek Włodzimierz, rewident, Kraków; 
Kobylański Ludwik, rewident, Kraków; Reindl 
Emil, ofieyał, Jasło.

Do rangi VIII. z płacą 2800 koron: Ma­
zurek Tomasz, adjunkt, Tarnów; Waszczowski 
Edward, adjunkt, Kraków; Mereik Stanisław, 
adjunkt, naczelnik urzędu stacyjnego, Nowosie- 
lice-Gniewosz; Diringiar Juliusz, adjunkt, Kra­
ków ; Bohdanowicz Edward, adjunkt, Kraków; 
Myszan Waleryan, adjunkt, Podgórze-Bonarka; 
Paciorek Tadeusz, adjunkt, Tarnów; Bandur- 
ski Waleryan, adjunkt, Kraków; Nussbaum 
Fryderyk, adjunkt, Kraków; Friedrich Edmund, 
adjunkt, Kraków.

W randze IX. posunięci do płacy 2600 
koron: Zaremba Mieczysław, adjunkt i naczelnik 
urzędu stacyjnego, Biecz; LoffelJózef, adjunkt, 
Sanok; Guschlbauer Marcin, adjunkt, Kraków; 
Gruszyński Stanisław, adjunkt, Tarnów; Ry­
chlicki Tytus, adjunkt, Jasło; Possinger Józef, 
adjunkt, Kraków ; Soświński Włodzimierz, ad­
junkt, Nowy Sącz; do płacy 2400 koron: Le- 
noch Franciszek, adjunkt, Kraków; Sedlak Er­
nest, adjunkt, Nowy Sącz; Kaczorowski Kazi­
mierz, adjunkt i naczelnik urzędu stacyjnego, 
Kasina Wielka; Pleśniarski Paweł, adjunkt, 
Kraków; Kochański Władysław, adjunkt, Tar­
nów; Bielski Ludwik, adjunkt, Jasło; Homdel 
Fryderyk, adjunkt, Kraków; Schutz Antoni, 
Rzeszów; HJawa Józef, adjunkt i naczelnik u- 
rzędu stacyjnego, Jaworzno; Brzeczka Adolf, 
adjunkt i naczelnik urzędu stacyjnego, Zako­
pane; Klein Wilhelm, adjunkt, Kraków. (Do­
kończenie nastąpi).

— Bal prasy. Na zaproszenie i pod 
przewodnictwem Protektorki balu prasy, Pani 
Namiestnikowej Zofii Bobrzyńskiej, odbyło cię

w poniedziałek posiedzenie komitetu pań. Wiel- 
na sala przyjęć w gmachu Namiestnikowskim 
zapełniła się nadzwyczaj licznie przybyłemi pa­
niami, które z prawdziwą serdecznością witała 
Pani Namiestnikowa. W imieniu Towarzystwa 
dziennikarzy polskich powitał przybyłe panie, 
w zastępstwie chorego prezesa, członek wy­
działu, red. Michał Eolle, dziękując im równo­
cześnie za tak liczne przybycie i dotychczaso­
wą życzliwość dla Towarzystwa, oraz prosząc
0 zachowanie takiej samej życzliwości i nadal. 
Następnie w gorących słowach złożył red. Rolle 
serdeczne podziękowanie wydziału Towarzystwa 
Pani Namiestnikowej Bobrzyńskiej, podnosząc 
jej niestrudzone prawdziwie starania i zabiegi 
jako Protektorki ostatnich balów prasy, które 
dzięki jej gorliwemu zajęciu się nimi tak świe­
tnym uwieńczone zostały rezultatem i tak wy­
datnie zasiliły zbierane przez Towarzystwo fun­
dusze na rzecz wdów i sierót po pracownikach 
pióra.

Po tem zagajeniu przystąpiono do omó­
wienia szczegółów tegorocznego balu prasy i 
w ożywionej pogawędce, przy herbacie, ułożo­
no szczegółowy, a prawdziwie wspaniały i pe­
łen całego szeregu niespodzianek program balu, 
który, jak już dziś możua przewidzieć, będzie 
naprawdę koroną tegorocznego karnawału lwow­
skiego. Jednocześnie przybyły panie rozebrały 
pomiędzy siebie do rozsprzedaży bilety na bal, 
oraz zgłosiły liczne dary na bufet, który, wno­
sząc z tych zgłoszeń, będzie niezwykle bogato i 
wykwintnie zaopatrzony, choć ceny pozostaną 
takie same, jak na dotychczasowych balach, a 
więc niebywale wprost niskie, z wyłączeniem 
przytem wszelkiego karotowania publiczności.

W posiedzeniu komitetu wzięło udział 
kilkadziesiąt pań, a to tak liczne ich przyby­
cie jest najlepszym dowodem wielkiego zainte- 
sowania się balem prasy i zapowiedzią świe­
tnego sukcesu. Przybyły mianowicie następujące 
panie: Abrahamowa, Allerhandowa, Bardzka, 
Beckowa, Bieńkowska, Brombergowa, Chlamta- 
czowa, Czeszerowa, Dembińska, DemetrowaM., 
Gablowa, Garczyńska, Gaudiowa, Godlewska, 
Grodzicka, Gubrynowiczowa Br., Hałacińska, 
Hellerowa, Jahodowa, Z. Jasińska, Jaworska 
Fr., bar. Jorkaschowa, Juraszowa, Kallenba­
chowi, Karłowska, Kotowiczowa M., Krykiewi- 
czowa, Loewensteinowa. ks. Lubomirska, hr. A.
1 L. Łosiowe, Łukasiewiczowa, Makarewiczowa, 
Jerzowa Michalska, Michalina Michalska, Ale­
ksandrowa Milska, Mokrzycka A., Józefowa 
Neumannowa, Oberska, Obtułowieżowa, M. Ol­
szewska, Pepłowska, Pieracka, Rimlowa, Sotsch- 
kowa, Strohowa, Stroynowska, Supińska, Sze- 
melowska, Szlachtowska, Tustanowska, Ujej­
ska, Wasungowa, Weitzowa Wiczkowska, Wło- 
dzimirska, Wohlfeldowa, Wołkowicka, hr. Za­
moyska i Zgórska Alfredowa, Z reszty zapro­
szonych pań, około 30 usprawiedliwiło swoją 
nieobecność, zobowiązując się jednocześnie do 
udziału w pracach komitetu około urządzenia 
balu prasy.

— Karnawał w »Kole literacko-ar­
tystycznemu. Wczoraj wieczorem powitane 
serdecznie przez wiceprezesa „Koła“ dr. Wi­
tolda Lewickiego zebrało się liczne grono pań

i panów, które zawiązało się w komitet dla u- 
rządzenia w „Kole“ pierwszego wieczoru kar­
nawałowego. Po przemówieniach pań Czarni- 
kowej, Łosiowej, Mac.hekowej, Michalewskiej, 
Pierackiej, Raczyńskiej, Sobolewskiej i t. d., 
uchwalono, aby ze względu na cel balu ryma­
nowskiego nie urządzać, jakto pierwotnie proje­
ktowano, wieczoru 3 lutego, ale już we wto­
rek 30 b. m. Zabawa ta odbędzie się pod zna­
kiem róży, a panie przyrzekły zajęcie się wie­
czorem nader gorliwie.

Druga zabawa z tańcami odbędzie się w 
„Kole“ w sobotę 10 lutego. Będzie ona nieja­
ko konkurencyjną, gdyż zajmą się nią, podo­
bnie jak i wieczorem w ostatni wtorek, 20 lu­
tego, osobne komitety pań. Wszystkie zaś pa­
nie i panowie, należący do poszczególnych ko­
mitetów owych trzech wieczorów, tworzą wspól­
ny komitet dla zabawy kostiumowo-maskowej, 
zapowiedzianej w „Kole" na 17 lutego.

-— Powszechno wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 21 b. m., prof. 
gimn. E. Kipa: „Rok 1812“. Sala gimnasty­
czna szkoły kolejowej. Początek o godz. 5 
wieczorem.

— Niezwykle gustowne i  oryginal­
ne zaproszenia na I. wielki bal sportowy, któ­
ry odbędzie się w salach Kasyna miejskiego 
dnia 30 b. m., znalazły się już przeważnie w 
rękach publiczności. Zdobi je, prócz odznaki 
klubowej „Czarnych“ i wstęgi o barwach klu­
bu, piękny widoczek z dziedziny zimowego spor­
tu, przedstawiający postój wycieczki narciar­
skiej w góraeh. W podobnym, ściśle sportowym 
charakterze, ma być utrzymany cały bal, w szcze­
gólności dekoracya sal, porządki tańców i t. d. 
Komitet, zajmujący się gorączkowo wszelkiemi 
przygotowaniami, żywi też nadzieję, że na balu 
tym znajdą się wszyscy szczezry miłośnicy ró­
żnych gałęzi sportu, jak niemniej ci, którzy 
należycie oceniają doniosłość ruchu sportowego 
dla fizycznego rozwoju naszej dziarskiej mło­
dzieży.

— Z kolei. Na czas trwania niezwykle 
silnych mrozów i trudności w ogrzewaniu wa­
gonów wstrzymano kurs wozów turnusowych 
między Lwowem a Czortkowem przy pociągach 
nr. 318/1215 i 128/314 z dniem 19 stycznia b. r.

— Towarzystwo Muzeum krajozna­
wczego. Wczoraj zawiązało się w Krakowie 
Towarzystwo Muzeum krajoznawczego. Prze' 
wodniczącym wybrano radcę Dworu, byłego dy­
rektora kolei państwowych p. Horoszkiewicza, 
wiceprezesem prof. Uniw, dr. Godlewskiego.

— Rozstrzygnięcie konkursu. W tych 
dniach rozstrzygnięto w Warszawie konnurs 
imienia dr. Benniego, istniejący przy Towarzy­
stwie Zachęty dla artystów, którzy nie przekro­
czyli 40 lat życia, a zaznaczyli wybitny talent. 
Sumę na ten cel przeznaczoną, w wysokości 
1050 rubli przyznano znanemu pejzażyście Te­
odorowi Ziomkowi, za całokształt jego artysty­
cznej pracy.

— »Kasyno urzędnicze« (Rynek 1. 9) 
urządza w sobotę dnia 3 lutego o godzinie 8 
wieczorem wieczór kostiumowo - maskowy przy
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SYRENA.
(Pierre D ax. liorpheline d’Auteuil).

Część druga. 

XIX.
Romans Gerarda.

(Ciąg dalszy).

Skoro już wyczerpana została kwestya 
interesów, gdy Brouca wyznaczył młodemu 
inżynierowi rendez-vous na jutro rano, rzekł;

— Pozwolisz mi, kochany Gerardzie, 
że ciebie zaprezentuję mojej żonie, którą 
uprzedziłem o twoim powrocie.

— Wielki to zaszczyt dla mnie.
Inżynier chciał już zadzwonić, gdy na­

gle rzekł:
— Oto słyszę tu obok głosy mojej żo­

ny i córki.
Otworzył drzwi swego gabinetu.
— Proszę ciebie, Tereso, pan d’Estaing 

właśnie jest u mnie.
— Ach!... idę!... Przychodzimy — do­

dała.
Udzieliła wyjaśnień tapicerowi zaję­

temu w pokoju i weszła razem ze swoją 
córką, Odettą, do gabinetu inżyniera.

— Kochany panie Gerardzie, witam 
pana — rzekła młoda jeszcze kobieta — i 
proszę przyjąć serdeczne moje powinszowa­
nia. Nie za nadto się pan znużył w swoich 
wycieczkach?

— Niektóre były ciężkie, bardzo cięż­
kie. Lecz... nic nie przychodzi bez trudu — 
odrzekł z uśmiechem.

— To prawda, że nie bardzo wesoło

spędzać całe tygodnie i miesiące wśród wę­
gla, nic więcej prócz węgla!

— Widziałem brzydkie rzeczy. Ale wi­
działem także i piękne.

— Jesteś pan dzielnym pracownikiem. 
Pan Brouca bardzo cenił pańskie sprawozda­
nia. Masz pan w nim przyjaciela, na które­
go liczyć można.

— Jestem mu za to wdzięczny i obo­
wiązany.

— Matka pana musi być uszczęśliwio­
na z powrotu pana.

— Och! bardzo uszczęśliwiona.
— Czas musiał jej się długim wy­

dawać.
— Słuchaj, Gerardzie — wtrącił Brou­

ca — a gdyby trzeba jechać znowu, zgodził­
byś się?

Bez wahania Gerard odpowiedział;
— Tak. Prosiłbym jednakże o kilka 

dni, czy tygodni, żeby trochę wypocząć.
— Widzisz, że te czarne kraje mają 

swoje dobre strony!
Odetta się uśmiechała. Dotychczas nie 

wypowiedziała ani słowa. Ojciec i matka 
ukradkiem na nią spoglądali.

— Chodźmy, moja córko — rzekła pani 
Brouca — nie będziemy dłużej przeszkadzać 
tym panom. Mamy wyjść na miasto.

— ....do magazynu nowości, założę 
s i ę ! — zauważył inżynier.

—- Ojcze — oświadczyła młoda dzie­
wczyna — z pewnością już od trzech tygodni 
ani razu tam nie chodziłyśmy.

— Trzy tygodnie, Odetto! Czy po­
dobna !

— Tak, ojcze i dziś jeszcze nie maga­
zyn nowości jest celern naszej wyprawy. Je- 
dziemy zamówić „petits fours“ na przyjęcie 
gości,

— Jeżeli się nie mylę — rzekł Ge­
rard — za jednej z ostatnich moich bytno­
ści tutaj przed moją podróżą panna Brouca 
także gości przyjmowała, a nawet, o ile mi 
się zdaje, przyjęcie było z powodu czyichś 
urodzin.

Odetta ąała różowa, spojrzała na ma­
tkę.

— Jaką pamięć pan ma, panie Gerar­
dzie ! Tak, całkiem słusznie. Był to dzień u- 
rodzin Odetty.

— Przypominam sobie — dodał mło­
dy człowiek — że w chwili, gdy wychodzi­
łem z gabinetu, ukazała się jedna ze spó­
źnionych panien. Gdy rozmawialiśmy w 
przedpokoju, zdejmowała kapelusz i narzutkę 
z białych piór.

— To niesłychane!... — zawołała ma­
tka Odetty.

— Całkiem słusznie! — szepnął inży­
nier. — Ja także sobie przypominam.

— Trudnoby mi było opisać w całości tę 
młodą osobę — mówił dalej Gerard ze spu- 
szczonemi oczyma, ale ciągle uśmiechnięty. — 
Pozostały mi jednak w pamięci niektóre ru­
chy i niewyraźny cień towarzyszki, czy gu­
wernantki, która się usunęła, skoro tylko 
młoda panna znalazła się pod opieką pana 
Brouca.

Ojciec, matka i młoda dziewczyna spoj­
rzeli po sobie. O kim mówił pan Gerard?

— Kto to był ? — spytała pani Brou­
ca. — Czy przypominasz sobie, mój drogi?

— Ależ tak !
Zanim inżynier powiedział, córka jego 

wymieniła dwa, czy trzy nazwiska, na któ­
re Brouca kiwał głową z zaprzeczeniem.

— Powiedzże sam, mój ojcze !
Nie domyślając się wcale romansu zbu­

dzonego w sercu Gerarda, wierząc przeci­
wnie, że dopomaga temu, który sam sobie 
wymarzył, inżynier wyrzekł niedbale, nie 
przewidując ciosu, jaki zadaje G erardow i:

— Była to Lucyna de Tiburce.
— Ach! tak, kuzynka!... Bo też Au- 

teuil jest daleko i skoro się nie pilnuje, mo­
żna wiele czasu stracić — wyrzekła Odetta 
Brouca.

Ani ojciec, ani matka, ani młoda dzie­
wczyna, zajęci każde swojemi: myślami, nie 
zauważyli kurczu, jaki przebiegł pod wąsem

po ustach młodego człowieka. Ani jedno 
z nich nie spostrzegło, że uśmiech wesoły 
zniknął nagle, że martwa sztywność wzroku 
z szybkością błyskawicy zastąpiła poprzediii 
łagodny wyraz oczu, pełnych słodkiego roz­
marzenia.

Jednakże, Gerard d’Estaing zapanował 
nad sobą. Nie chciał wyjawiać swego cier­
pienia. Ale ponieważ nie wiedział, czy bę­
dzie miał dość energii, aby się dłużej po­
wściągać, wstał zwolna, jak gdyby nic nie 
zaszło. Odpowiadał na banalne pytania, przy­
ją ł zaproszenie na obiad któregoś dnia i po­
żegnał się z państwem Brouca.

— Charmant!.,. Charmant!... — zawo­
łała żona inżyniera.

— Chłopiec, który ma przyszłość przed 
sebą — dorzucił Brouca. — Jak go znajdu­
jesz, Odetto ?

— Bardzo miły.
Wszystkie te wyrazy uznania były za­

mieniane, gdy Gerard d’Estaing schodził 
ze schodów przybity nagłym ciosem jak ma­
czugą,

Drżał cały i w ogromie cierpienia 
chciałby był krzyczeć, a tylko charczał ze 
zranioną duszą, z błędnem spojrzeniem:

„Lucyna de Tiburce!.,."
Następuje, w myśli, bardziej samotny 

w tym tłumie Paryża, niż na wygnaniu w 
obczyźnie, pow tarzał:

„To nie prawda, że ja kocham Lucynę 
de Tiburce!,.. To nie prawda, że po ośmiu, 
dziewięciu.... dziesięciu miesiącach, sam nie 
wiem.... poświęcenia, pracy ciężkięi, spoty­
kam się.... jeszcze.... zawsze.... o tyranię fa- 
talności!,.. Gzy na to zasłużyłem?,.. Czyż 
miłość, wczorajsze wspomnienie, może się 
zmienić w rozpacz nazajutrz?.,."

Gerard wyglądał jak obłąkany lub pi­
jany. Czuł, że staje się przedmiotem cieka­
wości, obserwacyi dla przechodniów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Gazeta Lwowska" z dnia 21. stycznia 1912
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— W  uzupełnieniu wczorajszej no 
tatki ze święta »Jordanu« zaznaczyć nale­
ży, że w uroczystościach brał również udział 
P. Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu dr. 
Stanisław Szlachtowski wraz z starszym radcą 
skarbowym p. Dobrowolskim.

— Bal na dochód Towarzystwa 
»Walki z  gruźlicąa odbędzie się pod protekto­
ratem Romanowej hrabiny Potockiej we ezwar- 
tek, dnia 1 lutego b. r., w salach Kasyna miej­
skiego we Lwowie.

— Z krakowskiej Akademii Umie­
jętności. P. Henryk Mościcki, znany zaszczyt­
ni^ młody historyk, autor „Dziejów porozbio- 
rowych Litwy i Rusi", mianowany został przez 
krakowską Akademię Umiejętności członkiem 
komisyi do badań w zakresie literatury i oświa­
ty w Polsce. P. Mościcki znany jest także w 
szerokich kołach lwowskich, na nasz bowiem 
Uniwersytet uczęszczał przed kilku laty.

— »Z Sokoła-Macierzy«. Wcelu wzię­
cia udziału w nabożeństwie w roeznicę r. 1863 
zbiorą się członkowie w niedzielę, dnia 21 b. m., 
w kościele katedralnym o godz. 11 zrana obok 
ambony w zwykłych ubiorach z agrafkami.

— Cercie frauęais. Dnia 25 stycznia, 
o godzinie 8 wieczorem, odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Klubu francuskiego 
(Cercie franęais) w lokalu gimnazyum realnego 
plac Dąbrowskiego 7. Porządek dzienny: 1. 
Zamknięcie rachunków, 2. Wybór członków 
wydziału. Alegaty należące do rachunków każdy 
z członków klubu może oglądać w pomienio- 
nym lokalu, w dniach 20, 22 i 25 b. m. od
7—8 wieczorem.

— Walne Zgromadzenie członków To­
warzystwa weteranów z r. 1863 odbędzie się 
w sali Rady miejskiej dnia 22 b. m , o godzi­
nie 5 po południu. Po zgromadzeniu zebranie 
koleżeńskie.

— Z powodu tragicznej śmierci 
agenta policyjnego śp. Michała Kuranta
pewien obywatel tutejszy, który nie życzy sobie 
wymienienia swego nazwiska, złożył w prezy- 
dyum dyrekcyi policyi kwotę 500 kor., prze­
znaczając ją jako pierwszy datek na utworze­
nie funduszu, z którego korzystać mogłyby ro­
dziny tych fnnkcyonaryuszów policyi, którzy 
przy spełnianiu służby bezpieczeństwa publi­
cznego ponieśli śmierć. Gdyby utworzenie ta­
kiego funduszu z powodów nieprzewidzianych 
nie mogło przyjść do skutku, jest wolą ofiaro­
dawcy, aby ową kwotę 500 kor. przeznaczyć 
do dyspozyeyi dyrektora policyi, jako fuadusz 
na zapomogi doraźne dla tych funkcyonaryu- 
szów policji, ewentualnie dla ich rodzin, któ­
rzy przy pełnieniu służby bezpieczeństwa pu­
blicznego ulegli wypadkowi kalectwa lub stra­
cili życie.

Za ten hojny dar prezydyum policyi tą 
drogą wyraża ofiarodawcy serdeczne podzięko­
wanie.

A  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw Janowi Bąkowi, za- 
robnikowi z Królestwa Polskiego o zbrodnię 
rabunku.

Proknratorya Państwa zarzuca Bąkowi, 
źe w dniu 1 listopada z. r. napadł w Oleszy­
cach na robotnika kolejowego Michała Bana­
cha, ugodził go tak silnie w twarz, że Banaeh 
padł na ziemię, bił go następnie kułakami i ko­
lanami, a wreszcie zrabował mu pulares zawie­
rający kilkadziesiąt koron i zbiegł.

Oskarżony wypiera się rabunku, twier­
dząc, że pulares wypadł Banachowi z kieszeni, 
on zaś pulares ten podjął i zabrał.

Ą  Zgubiono: szpilkę do krawata z to- 
pazem, wartości 20 kor.

A  Znaleziono: książeczkę wkładkową 
pocztowej Kasy oszczędności na 44 kor.; ksią­
żeczkę wkładkową Banku lwowskiego opiewa­
jącą na nazwisko F. Politzera.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Szymon 
Bożeń jadąc wczoraj szybko ulicą Sobieskiego, 
najechał na Katarzynę Knpczycową, która do­
stawszy się pod koła ciężarowego wozu, odnio­
sła znaczne obrażenia. Opatrzyło ją  pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  Lwowska stacya ratunkowa udzie­
liła wczoraj pomocy ir 150 wypadkach odmro­
żenia rąk, uszu i nosów.

A  W ulicy Kazimierzowskiej naje­
chał wczoraj wóz miejskiej kolei elektrycznej 
nr. 137 na żebraka Trochima Buska i powalił 
go na ziemię, przyezem Busek odniósł ciężkie 
obrażenia. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego odwiozło go do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Z przedpokoju 
mieszkania p. Pauliny Atlasowej przy ul. Ko­
chanowskiego 1. 11 skradziono wczoraj po po­
łudniu męskie futro podbite tchórzami, o wierz- 
ohu popielatym i sslskinowym kołaierzu, war­
tości 800 kor.

Policya aresztowała pokojową w „Grand- 
Hotelu1*, Annę z Laszowskich Wiśniewską, ści­
ganą listami gończymi przez sąd krajowy karny 
w Czerniowcach.

Za wyprawianie awantur aresztowała wczo­
raj polieya w ulicy Żółkiewskiej zarobnika Ste­
fana Kowala.

Ż wozu Bernarda Apfelsolmittn, stojącego 
w ulicy Słonecznoj, skradziono wczoraj beczkę 
miodu.

A  Ogień sufitowy. W jednem z mie­
szkań przy ul. Krótkiej 1. 8 wybuchł dziś rano 
z powodu wadliwej budowy komina ogień su­
fitowy, który ugasiła miejska straż pożarna. 
Szkoda, wyrządzona pożarem, wynosi 300 koron.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Hermina z Mayerów Wójcikiewiezowa, 
w 76 r. żyeia;

w Żmigrodzie, Helena z Góraków Wa­
lewska, żona tamtejszego aptekarza.;

w Wiedniu, śpiewak Opery nadwornej 
Herman Winckelmann.

w Zakopanem, Stanisław Augustynowicz, 
syn Bronisława i ś. p. Elizy z książąt Poniń- 
skich, w 22 r. żyeia.

— Śmiertelny wypadek. Z Krakowa 
donoszą: W czasie nieobecności rodziców, ro­
botników Ziembów, dwoje ich dzieci Irena i Jan 
zapaliły siennik i udusiły się w dymie. Pomoc 
lekarska okazała się bezskuteczna.

— Echa kradzieży na Jasnej Górze. 
Z Lublina donoszą: Aresztowanego onegdaj pa­
sera, Adlera, wypuszczono na wolność. Władze 
śledcze wątpią, czy klejnoty, znalezione u niego, 
pochodzą z Jasnej Góry. Adler przedstawił na 
większą część tych klejnotów rachunki rozmai­
tych firm jubilerskich, u których je nabywał. 
Adler sądzi, iż skierowane przeciwko niemu do­
chodzenia nastąpiły na skutek denuncyacyi jego 
konkurentów.

— Napad bandycki. Straszną zbrodnię, 
której ofiarą padło 8 osób, popełniono wczoraj 
w nocy w powiecie warszawskim we wsi Bo­
rzęcin, gminie Ożarów, odległej od Warszawy 
o 20 wiorst.

Pod lasem ożarowskim, na obszarze wsi 
Borzęcin, stoją dwa domki. W jednym z nich 
mieszka z rodziną gajowy, w drugim pisarze 
leśni.

Wczoraj około godz. 7 wieczorem gajowy 
zaalarmował mieszkańców wsi opowiadaniem, 
żc obok niego w domu, gdzie mieszkają pisa­
rze żydzi, musiało stać się coś niezwykłego 
W nocy — opowiadał — przyszli do niego 
trzej zbóje, związali jego i żonę, zakazali krzy­
czeć i wychodzić. Później wyszli, kierując się 
do sąsiedniego domku, w którym wkrótce roz­
legły się krzyki i wołania o pomoc. Potem 
wszystko ucichło. Gajowy leżał związany przez 
cały dzień i uwolnił się z więzów dopiero nad 
wieczorem; do domku swych sąsiadów, jak mó­
wił, nie zajrzał, bo się obawiał, że ujrzy „coś 
strasznego.... “

Niebawem nadbiegli z pobliskiej wsi 
liczni włościanie — i istotnie ujrzeli rzeczy 
straszne;

Na podłodze, w kątach dwu izb, na tap­
czanach, w różnych pozycjach, ze zmiażdźone- 
mi czaszkami, pogruchotanymi członkami, le­
żało bez życia, w kałużach krwi 8 osób, w tem 
troje dzieci....

Ciała już zastygły, a z pozycyj, w jakich 
je znaleziono, trudno było wywnioskować, czy 
zabici padli po walec, czy też nie usiłowali 
nawet stawić oporu.

O ile zdołano na razie ustalić nazwiska 
zabitych, wr domku mieszkali: pisarz leśny, jak 
się zdaje, mający zajęcie przy porębie, Icek 
Majer Weinberg z żoną, oraz drugi pisarz An- 
szer Jankielewicz z żoną i czworgiem dzieci. 
Do domku przyszedł przed wieczorem na nocleg 
znajomy obu pisarzy Henoch Erdenberg.

Bandyci zamordowali wszystkich, z wy­
jątkiem 3-letuiej córeczki Jnnkielewicza.

Dotychczas nie ustalono, czy i jaką sumę 
bandyci zrabowali. Zdaje się wszakże nie ule­
gać wątpliwości, źe napad był wykonany w celu 
rabunku, gdyż pisarze leśni podobno zainkaso- 
wali w ostatnich dniach znaczniejszą sumę.

Mai litoracKo-artystyczne.
Z muzyki. (Koncert Raula Pugno). Raul 

Pugno, ur. 1852 w Montrouge z ojca Włocha a 
matki Francuski, uczeń konserwatoryum pary­
skiego, a obecnie jego profesor, obok Rislera i 
Diemera najznakomitszy pianista francuski,Jwy- 
stąpił wczoraj z koncertem, na program którego 
złożyły się dzieła Bacha (koncert włoski) Bee- 
thovena (sonata D-moll op. 31, 2), Schumanna 
(3 Fantasiestucke), Chopina (Ballada G-mol — 
fantassie — impromptu op. 66 — berceuse i 
scherzo B-moll), FaurGgo (nokturn) D’ Indy’e- 
go (Helvetia), Pugna (serenade a la lunę). Nad 
program dodał koncertant rapsodyę Liszta, 
nokturn Fis-dur Chopina i pieśń bez słów t. z. 
myśliwską Mendelssohna. Pastelowa miękkość 
jego gry, powodująca często zacieranie kontu­
rów kompozycji i małą plastykę tematyczną, 
bajeczna lekkość i perlistość techniki popycha­
jąca pianistę nieraz do nadmiernie szybkiego 
tempa (n. p. w skrajnych częściach koncertu i 
sonaty, w „Ende vom Lied" Schumanna, w 
pieśni bez słów Mendelssohna), nie wychodzi na 
dobre przedewszystkiem klasykom, u których 
robota tematyczna jest przecież rzeczą główną 
i im plastyczniej tematy są podane, tem bar­
dziej stylowo wygląda utwór. Ucierpiały jednak 
na tem głównie skrajne części u Beethovena

posługujące się fonuą wielką i rondową, 
tudzioż pierwsza część koncertu Bacha.

Andante z koncertu Bacha i Adagio z 
Sonaty Beethovena były za to zagrano bardzo 
pięknie. Chopina gra Pugno widocznie eon a- 
more, choć nie da się zaprzeczyć, źe wczoraj 
n. p. berceuse była traktowana zanadto etiulo- 
wo, a scherzo ze zbyt wielką, nonszalancyą. 
Przyspieszenie tempa w „Grillen** Schumanna 
nie raziło — natomiast „Ende vom Lied“ stało 
się przez nie wprost niezroznmiałeru. Jeżeli 
kompozytor pierwszy ustęp oznacza „rnit gntem 
Humor“, a drugi „etwas iebhafter", to z tego 
nie wynika jeszcze, by pierwszy musiał być 
grany w tempie tnolto allegro, a drugi jore- 
stissimo. Bardzo pięknie były zagrane rzeczy 
francuskie, a przedewszystkiem własna kompo- 
zycya, świadcząca, że Pugno jest także dosko­
nałym muzykiem-twórcą, mającym dobre, ory­
ginalne pomysły.

Za tydzień koncert Ilony Kurz, cudowne­
go dziecka lwowskiego. Urodziło się to i wzro­
sło w' oczach naszych — dalszy jej rozwój 
artystyczny leży zatem nam na sercu bardziej, 
niż komu innemu, a jej sukcesy zagraniczne 
nikogo tak cieszyć nie mogą, jak nas, Lwo­
wian. Kogo ten rozwój dziecka interesuje, kto 

,ehoe sprawdzić, ao jakich rezultatów prowadzi 
umiejętne kierownictwo znakomitego pedagoga— 
ojca dziecka, ten pospieszy na piątkowy kou- 
cert i tego z pewnością nie pożałuje.

E . Walter.

Ze sztuki. Jutro t. j. w niedzielę, zo­
stanie otwarta w lwowskiem Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych zbiorowa wystawa obrazów zna­
nego artysty-malarza, Artura Markowicza z Kra­
kowa.

Wystawa obejmuje przeszło pięćdziesiąt
dzieł.

Z teatru miejskiego donoszą. Reper­
tuar gościnnych występów Maryi Labii po jej 
przybyciu do Lwowa i na jej życzenie został 
w ten sposób zmieniony, że drugi występ ar­
tystki we wtorek odbędzie się w operze Pucci­
niego „Tosca", w której ma być znakomitą. 
Trzeci występ w „Traviacie“ -we czwartek do­
piero, gdyż jest niepewność, czy suknie do „Tra- 
viaty“ przez panią Labią zamówione u Wortha 
w Paryżu nadejdą do wtorku. W sobotę wy­
stąpi p. Labia w obydwu zapowiedzianych ope­
rach, „Cavalieria ri sticana" i „Pajace", jako 
Santuzza i Nedda. A w niedzielę zaś, 28 b. m., 
przedostatni występ Maryi Labii w powtórzonej 
„Carmenie".

Przed stu laty.
(Pożar w Burgu wiedeńskim).
Gazeta Lwowska w nr. 12 z dnia 11 

lutego 1812 zamieszcza następującą korespon- 
dencyę z W iednia pod dniem 29 stycznia;

„Przeszłego Wtorku z rana powstał o- 
gień na drugiem piętrze zamku nadwornego, 
w jednym z pokoiów Oesarzowey Jeymości, 
który iednak przez wczesną i stosowną po­
moc sług dworskich i straży zamicowey przy­
tłumiony został, nim ieszcze zupełnie wybu­
chnął. Ogień ten, który podług wszelkiego 
podooieństwa iuż od kilku dni tlał, powstał 
z tćy przyczyny, ponieważ nowo wymurowa­
ny komin bez należycie zabezpieczającego po­
kładu na balkowaniu pod podłogą idącera 
osadzono. Prócz podłogi w sali wielkiej, w 
którey ten komin był, i powały pod tąż salą 
znayduiącego się pokoiu na pierwszóm pię­
trze, nic więcey nie było uszkodzone".

*
Wspomniany w powyższej koresponden- 

cyi ogień wybuchł dnia 21 stycznia 1812 r. 
w jednym z pokojów, zajmowanych przez 
Cesarzową Maryę Ludwikę Beatryczę, Mał­
żonkę Cesarza Franciszka I,

W . S.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Niedziela: Zupa cytrynowa z ryżem. 
Zając z buraczkami. Bułeczki drożdżowe na­
dziewane marmoladą (przepis niżej).

Poniedziałek: Rosół z makaronem. 
Pierogi z mięsem (mięsa pół klgr.). Legumi- 
na grysikowa.

W torek: Zupa grzybowa z łazankami, 
Pieczeń wieprzowa i brukiew. Naleśniki z 
serem. /

Broda: Zupa grochowa „Maggi" na wę­
dzonych żeberkach (pół klgr. w wędliniarni 
płaci się 40 hal.). Kotlety wołowe siekane 
(mięsa wołowego pół klgr., wieprzowego 
ćwierć klgr.j. Marchewka. Kompot z jabłek 
i suszu.

Czwartek: Zupa jarzynowa „Maggi". 
Potrawa z przodków zajęczych w śmietanie z 
kaparami (2 przodki po 40 hal. za jeden). 
Makaron włoski. Jabłka smażone

f  Piątek: Barszcz burakowy ze śmieta­
ną i kartoflami. Kotlety ze śledzi, albo łupacz

smażony z sosom musztardowym. Strudel z 
makiem.

Sobota: Zupa kminkowa z grzankami 
z chleba. Pieczeń wołowa po angielsku. Ka­
pusta i kartofle, Klin ki z sokiem.

P r z e p i s y :
Smażone bułeczki drożdżowe. Kupuje się 

w cukierni puste bułeczki, obiera się je ze 
skórki, poczerń rozkrawuje i smaruje powi­
dłami, albo marmoladą. Ńastępuie składa się 
je  i powleka piórkiem umoczonem w rozktó- 
conern jaju z troszką wody. następnie obsy­
puje się tartą i przesianą bułką, poezem kła­
dzie się na patelnię z rozpalonym smalcem, 
albo masłem. Gdy się zrumienią z jednej 
strony, należy je przewrócić na drugą stronę. 
Gdy gotowe, wyjąć na półmisek i odrazu po­
sypać cukrem z wanilią.

Potraioa z zająca. Na 6 osób wziąć 
dwa przodki zajęcze, wypłukać kilka razy i 
sparzyć je na misie kipiącą wodą. Po chwili 
wyjąć i odgotować miękko w wodzie z ja ­
rzynami, do której dodać nadto należy soli, 
dużo cebuli, trochę korzeui, jako to: pieprzu, 
angielskiego ziela, gałki muszkatołowej, tro ­
szkę bazylei i majeranu, ząbek albo dwa 
czosnku i kilka ziarnek potłuczonego jałowca, 
skórki cytrynowej i pomarańczowej i trzy ła ­
dne grzyby. Gdy mięso dostatecznie miękkie, 
należy je wyjąć, a smak przecedzić. Osobno 
rozbić ćwierć litra dobrej, młodej kwaśnej 
śmietany z dwiema łyżkami mąki, trochę 
octu winnego, cukru według upodobania i za 
20 bal. kaparów; to rozprowadzić smakiem, 
w którym się zając gotował, zagotować, do­
piero w to włożyć mięso i jeszcze kilka razy 
dać się razem zagotować, poczem wydać na 
stół.

Noioina.

OSTATNIA POCZTA.
=  Fremdenblatt dowiaduje się, że 

wczoraj ukończono rokowania w sprawie p a ń ­
s t w o w y c h  t r a n s a k c y j  f i n a n s o w y c h .  
Rezultatem jest wydanie za 200 milionów 
koron 4 prc. austr. renty koronowej po kur­
sie 90, oraz za 130 milionów bonów skar­
bowych po kursie 97 50.

— Tagi. Rundschau twierdzi, że an­
gielski ambasador w Wiedniu C a r t w r i g h t  
w tym roku prawdopodobnie zostanie odwo­
łany.

=  Wczorajsze posiedzenie S e j m u G ó r- 
n e j  A u s t r y i  trwało od godziny 7 rano do 
godziny 6 30 wieczorem. Wszystkie wnioski 
opozyeyi odrzucono i załatwiono ordynacyę 
wyborczą gminną do § 17.

— Z Berlina donoszą: Rząd niemiecki 
liczy się już teraz z faktem, że b l o k  cza r -  
n o - b ł ę k i t n y  nie będzie miał większości, 
jest jednakże zdania, źe uda się mn oprzeć 
na porozumieniu wszystkich stronnictw nie­
mieckich. Rząd sądzi, że uda mn się stwo­
rzyć większość zdolną do pracy i że przedło­
żenia wojskowe i flotowe będą przyjęte.

=  Ambasador niemiecki w Rzymie Ja- 
gow dał wczoraj obiad na cześć K i d e r l e n -  
Wi i c h t e r a .  W ooiedzie tym wzięli udział 
prezes gabinetu Giolitti i minister spraw za­
granicznych Ban Giuliano. Kiderlen-Wiiehter 
został dziś przyjęty na posłuchaniu przez 
króla, a wieczorem weźmie udział w obiedzie 
dworskim. Jutro będzie na obiedzie u mini­
stra Ban Giulianiego.

== Wydany w Konstantynopolu komu­
nikat ofieyalny przytacza przyczyny rozwią­
zania Izby deputowanych, oraz podaje powo­
dy, dla których rząd domagał się zmiany 
artykułu 35 konstytucji. Dalej omawia komu­
nikat poszczególne fazy konfliktu między rzą­
dem a Izbą, wkońcu donosi, że wszystkie 
władze prowincyonalne otrzymały polecenie 
natychmiastowego rozpoczęcia akcyi wybor­
czej.

S E J M .
(Llb posiedzenie 1. sesi/i IX .  peryodu)

Lwów, dnia 20 stycznia.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
d e n i  o godz. 11-45 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos imieniem klubu ukra­
ińskiego p. dr. M a k u c h  i wniósł protest 
przeciw sposobowi przeprowadzenia obrad na 
poprzedniem posiedzeniu Sejmu w dniu 11
b. m. i przeciw protokołowi z tego posie­
dzenia, zaznaczając, ze pisemny protest wnie­
sie klub na ręce JE. P, Marszałka krajo­
wego.

Podobny protest wniósł imieniem rus- 
skiej narodnej organizaeyi p. dr. Du d y -  
k i e w i c z .  Mówca ten protestował nadto 
przeciw pomijaniu jego klubu przy wyborach 
do komisyj, oraz przeciw niepowoływaniu 
zastępcy klubu mówcy na konferencję pre­
zesów klubów sejmowych w sprawie sejmo-
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w* reformy wyborczej. Zdaniem mówcy, jest 
to oprócz bezprawia, jeszcze i brakiem przy­
zwoitości, której zasady dotychczas były prze­
strzegane przez większość.

Ostatecznie oświadczył mówca, źe wo­
bec tej niesprawiedliwości klub jego nie bę­
dzie nadal uczestniczył w obradach Sejmu 
i postara się o rozpowszechnienie wśród wy­
borców prawdziwego pojęcia o traktowaniu 
posłów ruskich przez większość polską.

Po tem oświadczeniu posłowie klubu 
russkiej narodnej organizacyi dr. D u d y  ki  e- 
wi c z .  ks.  S e n y k  i ks.  K o ł p a c z k i e -  
wi c z  o p u ś c i l i  s a l ę  o b r a d .  Czwarty czło­
nek tego klubu p. M y ro  n i uk  - Z a j a c z  uk 
nie był obecny na dzisiejszem posiedzeniu.

P. dr. K o r o l  imieniem swego klubu 
(starorusinów) przyłączył się do wniesionych 
protestów, zapowiadając, że klub jego wnie­
sie protest pisemny na ręce JE . P. Mar­
szalka krajowego.

Z kolei sekretarz p. U r b a ń s k i  od­
czytał szereg wniesionych petycyj, wniosków 
nagłych i zwykłych, oraz interpelację.

W n i o s k i  n a g ł e  zgłosili:
P. S z w e d  i tow. o przyznanie pogo­

rzelcom gminy Oczko bezzwrotnego wsparcia 
w kwocie 1000 K.

P. J e d y n a k  i tow. o zapomogę dla 
pogorzelców gminy Pustkowa, w powiecie 
ropczyckim.

W n i o s k i  z w y k ł e  zgłosili:
P. dr. S e h a e t z e l  i tow.: o wezwanie 

Eządu, aby wystawił budynek na pomieszcze­
nie seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Brzeżanach, oraz o przyznanie miastom 
Brzeż&ny, Gorlice, Jaworów i Wadowice w 
wykonaniu uchwały sejmowej z 11 listopada 
19 0 5  dotacyi w stosunku sprawdzonego 
ubytku w dochodach z prawa propinacyi.

P. S t y ł a  i tow. w sprawie wyłączno­
ści górniczych.

P. J e d y n a k  i tow. w sprawie opoda­
tkowania Towarzystw asekuracyjnych na rzecz 
ochotniczych straży pożarnych w kraju.

I n t e r p e l a c j ę :
P.  W i t o s  i tow. do Eządu w sprawie 

zniesienia rewizorów bydła.
P. K r z e c z u n o w i c z  poparł petycyę 

Eady powiatowej rohatyńskiej o podwyższe­
nie subwencji zSOprc. na 75 prc. na budo­
wę drogi Czortków-Monasterzyska.

Z kolei zabrał glos JE . P. Marszałek 
krajowy fctanisław hr. B a d e n i  i przemówił 
w te słowa:

Z dzienników dowiedziałem się o cięż­
kim wypadku, jaki dotknął w Żywcu Nąjd. 
Arcyksiężnę Maryę Teresę, Małżonkę Najd. 
Arcyksięeia Karola Stefana. Ponieważ Sejm 
i kraj podzielał zawsze wszelkie radosne i 
bolesne wypadki w Najw. Domu, a Najd. 
Arcyksiążę Karol Stefan zalicza się do ser­
decznych przyjaciół naszego narodu i kraju 
(brawa*, sądzę, że działałem w myśl inten- 
cyi Wys. Sejmu, przesyłając Najd. Arcyksię- 
żnie imieniem Sejmu i kraju wyrazy współ­
czucia, oraz serdecznej nadziei, że rychło wró­
ci do zdrowia. (Brawa).

Następnie zabrał głos poseł dr. K. 
L e w i c k i ,  a zaznaczywszy, że zwołanie 
dzisiejszego, drugiego z rzędu posiedzenia 
wywołało wśród Eusinów niemiłe wraże­
nie, oświadczył w dalszym ciągu, że klub 
ukraiński stoi nadal na tem stanowijku, 
że wszystkie inne sprawy muszą w Sejmie 
zamilknąć przed dojściem do porozumienia 
w sprawie reformy wyborczej. Mówca stawia 
wobec tego wniosek o zamknięcie dzisiejsze­
go posiedzenia i zwołania następnego dopie­
ro na dzień 25 b. in. Nadto zażądał mówca 
stwierdzenia kompletu.

P. A b r a h a m o w i c z  podniósł, że 
większość polska niejednokrotnie dowiodła 
czynem, iż pragnie wnioski ruskie załatwiać 
jak nąj; omyślniej i podawała rękę do zgo­
dy. Obecny jednak wniosek p. dr. Lewickie­
go żąda od Izby, aby całe życie autonomi­
czne było wstrzymane, zanim nie dojdzie do 
zupełnej zgody w sprawie reformy wybor­
czej. Prawda — wywodził mówca — że ro­
kowania ugodowe się toczą, ale na całym 
świecie na czas rokowań następuje zawiesze­
nie broni, a nie dalsza walka. Mówca o- 
świadeza przeto, że grupa posłów, do której 
należy, a niezawodnie cała większość Sejmu, 
choć z ubolewaniem, będzie głosować prze­
ciw wnioskowi p. Lewickiego.

Następnie przemawiali jeszcze pp.: 
S k w a r k o  i T. S t  a r  u eh, popierając wnio­
sek p. Lewickiego.

JE .P . M a r s  z a ł e k  k r aj  o wy  stwier­
dziwszy, że na sali obecnych jest 93 posłów7, 
poddał wniosek p. dr. Lewickiego pod gło­
sowanie.

Oświadczyli się za nim tylko posłowie 
klubu ukraińskiego i staroruskiego, wobec 
czego wniosek upadł.

Gdy JE . P. Marszałek podał wynik 
głosowania do wiadomości Izby, posłowie u- 
kraińscy rozpoczęli t e c h n i c z n ą  o b s t r u k -
c y §•

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
picrwszem czytaniu do odpowiednich komi­
sy) 31 sprawozdań Wydziału krajowego, a 
mianowicie: w sprawie zezwolenia Reprezen­
tacji powiatowej w Kolbuszowej na zobowią­
zanie się imieniem powiatu objęcia gwaran­

cji oprocentowania i umorzenia części kapi­
tału akcyjnego kolei lokalnej z Rzeszowa na 
Kolbuszowę do Niska, w kwocie 230.000 K.; w 
sprawie zezwolenia Reprezentacji pow. w Ni- 
sku na zobowiązanie się imieniem powiatu 
objęcia gw arancji oprocentowania i umorze­
nia części kapitału akcyjnego kolei lokalnej 
z Rzeszowa na Kolbuszowę do Niska w kwo­
cie 350.000 kor.; w sprawie utworzenia z 
głównego kompleksu przysiółka Gadki ad 
Trzcinica samoistnej gminy administracyj­
nej; z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie wychowania pu­
blicznego na rok szkolny 1909/10; w spra­
wie petycyj nauczycieli i nauczycielek, tu­
dzież wdów i sierot po nauczycielach o po­
liczenie w drodze łaski lat służby do eme­
rytury, przyznanie, względnie podwyższenie 
emerytury, pensyi wdowiej, dodatków pięcio­
letnich i t. p.; o zamknięciu rachunków fun- 
dacyi Stanisława hr. Skarbka za rok 1909; 
w sprawie spraw górniczych; o preliminarzu 
funduszu propinacyjnego na rok 1912; w spra­
wie prośby Towarzystwa budowy tanich mie­
szkań dla urzędników Wydziału krajowego 
o wyjednanie funduszów na kupno grun­
tów pod budowę; z czynności, odnoszących 
się do podniesienia hodowli bydła w r. 
1910; o krajowej wyższej szkole lasowej 
we Lwowie za rok 1910/11; o krajowych 
zakładach naukowych rolniczych w Du- 
blanach i o krajowych stacyach doświad­
czalnych w Dublanach i we Lwowie; 
o niższych szkołach rolniczych; o zarządzie 
krajowym składem publicznym, połączonym 
ze składem wolnym w Krakowie; o szkole 
ogrodniczej w Tarnowie, na Wulce kapitań­
skiej, o Zakładzie sadowniczym w Zaleszczy­
kach i o popieraniu sadownictwa w kraju za 
r. 1910/11; w sprawie wykształcenia kobiet 
w zakresie gospodarstwa wiejskiego i domo­
wego ; o krajowym kursie praktycznym do­
zorców drenarskich; o włościach rentowych; 
w sprawie operacyj agrarnych; o Banku kra­
jowym; w sprawie podwyższenia gwarancji 
kraju dla emisyi obligacyj kolejowych i zmia­
ny statutu Banku krajowego; o krajowej Cen­
tralnej Kasie dla spółek rolniczych; o czyn- 
nościach krajowego Patronatu Spółek oszczę­
dności i pożyczek, oraz innych spółek rolni­
czych; z czynności w zakresie publicznego 
pośrednictwa pracy za II. półrocze 1910 i I. 
półrocze 1911 roku; w sprawie regulacyj płac 
lekarzy pomocniczych krajowego szpitala po­
wszechnego we Lwowie i św. Łazarza w Krako­
wie; o postępie budowy Zakładu dla umysłowo i 
nerwowo chorych w Kobierzynie; w spra­
wie zamierzonych rekonstrukeyj w szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie; o zaprowadzeniu 
w krajowym Zakładzie dla obłąkanych w Kuł- 
parkowie oświetlenia elektrycznego i własne­
go wodociągu; w sprawie utworzenia posa­
dy drugiego krajowego inspektora szpitali; 
w sprawie rozszerzenia szpitala powszechne­
go w Drohobyczu; oraz w sprawie przenie­
sienia i odbudowy szpitala powszechnego w 
Podhąjcach.

Z kolei dokonano uzupełni ającyeh wy­
borów do komisyj. Wybrani zostali:

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  w 
miejsce p. Starzyńskiego ponownie p. Sta­
rzyński.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  w miejsce 
pp. Kozłowskiego, Milewskiego, Starzyńskie­
go i Battaglii pp.: St. H Badeni, Adolf Bru- 
nieki. Loewenstein, Starzyński.

Do koinisyi d r o g o w e j  w miejsce śp. 
Czecza p. Konopka.

Do komisyi g m i n n e j  w miejsce p. 
Starzyńskiego ponownie p. Starzyński.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  w miejsce śp. Brykezyńskiego p. Ba- 
worowski.

Do komisyi g ó r n i c z e j  w miejsce Re­
ktora Witkowskiego p. Szajnocha.

Do komisyi k o l e j o w e j  w miejsce śp. 
Czecza p. Starowieyski.

Do komisyi p e t y c y j n e j  w miejsce 
śp. ks. Stojałowskiego p. Marszałkowicz.

Do komisyi p o d a t k o w e j  w miejsce 
pp. Pastora i Kolischera p p .: Battaglia, Ju ­
liusz Korytowski i Loewenstein.

Do komisyi p r a w n i c z e j  w miejsce 
p. Władysława Wiktora Czajkowskiego p. La­
skowski.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j  w miej­
sce p. Milewskiego p. Czaykowski.

Do komisyi r e f o r m  a g r a r n y c h  w 
miejsce pp. śp. Brykezyńskiego i śp. Czecza 
pp. Szajnocha i Vivien.

Do komisyi r e f o r m y  w y b o r c z e j  
w miejsce p. Milewskiego członkiem p. Krze­
czunowicz, a zastępcą członka w miejsce p. 
Leszka Cieńskiego p. Obertyński.

Do komisyi s z k o l n e j  p. German.
Nastąpiło uzasadnianie wniosków na­

głych, zgłoszonych na poprzedniem posie­
dzeniu.

P. dr. L eo  uzasadniał wniosek nagły 
w sprawie regulacyi płac nauczycieli ludo­
wych, względnie przyznania im na rok 1912 
jednorazowej zapomogi drożyźnianej.

We wniosku swym domagał się p. dr. 
Leo polecenia komisyi szkolnej, by w poro­
zumieniu z kom isją budżetową przedłożyła 
na bieżącej sesji projekt regulacyi płac nau­

czycielskich, na wypadek zaś, gdyby z ja­
kichkolwiek powodów przeprowadzenie tej 
regulacyi na bieżącej sesyi okazało się nie- 
możliwem, przedłożyła Sejmowi wnioski w 
sprawie przyznania nauczycielstwu na rok 
1912 dodatku drożyźnianego.

P. dr. M i c h a ł o w s k i  domagał się w 
swym wniosku wezwania Wydziału krajowe­
go, aby w przeciągu dni czternastu przedło­
żył Sejmowi projekt ustawy krajowej o na­
wożeniu krajowego dodatku w wysokości 40 
lalerzy od stopnia alkoholu i hektolitra, oraz 
aby w tym samym terminie przedłożył Sej­
mowi projekt ustawy o regulacyi płac i eme­
rytur nauczycieli ludowych, niemniej pensyj 
wdów i zaopatrzenia sierót po nauczycielach 
udowych, przeznaczając na te cele cały do­

chód w kwocie około 9 milionów koron, 
przewidywany z powyższego dodatku krajo­
wego. Nadto, aby równocześnie opracował w 
zrozumieniu z Radą szkolną krajową i prze­
dłożył Sejmowi projekt ustawy o pragmatyce 
nauczycielskiej.

P. W a s u n g w nagłym wniosku żądał po­
lecenia komisyi szkolnej, by w porozumieniu z 
komisją budżetową przedłożyła w ciągu dni 14 
projekt noweli do ustawy o stosunkach pra­
wnych osób, należących do zawodu nauczy­
cielskiego, regulujący płace nauczycielskie 
wedle poborów 4 najniższych rang urzędni­
ków państwowych, jakoteż równający pobory 
emerytów, pensy wdowie i sieroce z przed 
roku 1907 z emeryturami wedle wygotować 
się mającej noweli.

Wszystkie te trzy wnioski po uchwa­
leniu nagłości przekazał Sejm do zała­
twienia komisyi szkolnej w porozumieniu z 
komisją budżetową.

P. W a s u n g  uzasadniał jeszcze swój i 
p. dr. Bandrowskiego wniosek nagły z żą­
daniem wezwania Rządu, by w najbliższym 
czasie przys ąpił do upaństwowienia gimna- 
zyum i seminaryum nauczycielskiego w Bia­
łej, utrzymywanych przez Towarzystwo „Szko­
ły ludowej1' w Krakowie.

Wniosek ten po uchwaleniu nagłości 
przekazał Sejm komisyi szkolnej.

Na tem o godzinie 1'15 po południu 
zamknął JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
posiedzenie, naznaczając następne na czwar­
tek, 25 b, m.. godzinę 11 przed południem. 

*
( Z  komisyj sejmoioyoh).

Q] Wczoraj wieczorem obradowała je ­
dynie kom isja b u d ż e t o w a ,  która na pod­
stawie referatu p. dr. J a b ł o ń s k i e g o  
uchwaliła część budżetu krajowego na wyda­
tki sanitarne, a mianowicie: Publiczna służ­
ba zdrowia; zasiłki dla zakładów sanitarnych; 
koszta ubogich chorych; fundusz podrzutKów 
i kraj. szpital św. Łazarza w Krakowie. 
Uchwalono zarazem dla Domu zdrowia Bra­
tniej pomocy akademików w Zakopanem sub- 
wencyę w kwocie 25.000 kor., płatną w 10 
ratach rocznych. Wezwano Wydział krajowy, 
aby wstawił do budżetu roku 1913 kwotę 
220 000 kor. na kliniki wewnętrzne przy 
szpitalu w Krakowie, oraz potrzebną kwotę 
na zaprowadzenie wodociągów i światła ele­
ktrycznego w Zakładzie umysławo-chorych w 
Kulparkowie.

Następnie na podstawie referatu p. dr. 
H u p k i  załatwiono część budżetu wydatków 
ną organizację spółek kredytowych wśród 
ludności rolniczej.

Prócz komisyi budżetowej obradowali 
wczoraj posłowie z miast nad reformą wy­
borczą.

Posiedzenia komisyj s z k o l n e j  i p r a ­
w n i c z e j  dla braku kompletu nie przyszły 
do skutku. Widocznie wielu posłów po ukoń­
czeniu dyskusyi politycznej w Kole sejmowem 
wyjechało do domu na dwa dni przerwy do 
dzisiejszego posiedzenia sejmowego.

Na dziś zwołane zostały kemisya sa ­
n i t a r n a ,  b u d ż e t o w a  i k o n f e r e n c j a  
p r e z e s ó w  k l u b ó w  dla reformy wyborczej. 

*
(x) Wczoraj o godzinie 5 po południu 

zjawiła się u JE . P. Marszałka krajowego 
delegacja Związku polskich stow. akademi­
ckich „Ogniwo" w sprawie założenia w Kra­
kowie Akademii górniczej i przemianowania 
lwowskiej szkoły lasowej na wyższą szkołę.

Z profesorów brali udział w delegacyi: 
Rektor dr. Finkel, JE . dr. Głąbiński, dr. Sta­
rzyński i dr. Halban, Rektor dr. Finkel 
przedstawił delegatów młodzieży P. Marszał­
kowi. W imieniu ich przemówił p. Zygmunt 
Kossowski. P. Marszałek przyjął delegację 
przychylnie i życzenia jej obiecał poprzeć w 
Sejmie i w Wydziale krajowym.

T E IffiA ffiY  GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 20 stycznia. (Tel. pryiu.). 

Z powodu mrozów magistrat urządził trzy ogrze­
walnie, a na placach targowych ustawił pie­
ce koksowe.

Zakopane, 20 stycznia. (Tel. prym.). 
! W ostatnich dniach odbyła się konferencja

delegatów7 trzech dyrekcyj kolei państwowych 
w Galicyi, kolei Północnej i pruskiej dyre- 
kcyi w Katowicach w sprawie połączenia 
Warszawy z Zakopanem przez Kraków, Ber­
lina z Krakowem, oraz w sprawie urządzenia 
pociągów osobowych celem przewozu robo­
tników sezonowych z Galicyi do Prus. Po­
wzięto odpowiednie postanowienia. Delegatów 
podejmowali pp. Chrameowie.

Wiedeń, 20 stycznia. P. Prezes ga­
binetu hr. Stuergkh przesłał imieniem swo- 
jem i Rządu Najd. Arcyks. Karolowi Stefa­
nowi wyrazy współczucia z powodu wypadku, 
który spotkał Najd. Arcyks. Maryę Teresę.

Wiedeń, 20 stycznia, Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu radcy w 
galicyjskiej prokuratoryi skarbu, dr. Wikto­
rowi H a m e r s k i e m u ,  order Żelaznej Koro 
ny m .  klasy.

Najj. Pan zamianował starszymi rad­
cami budownictwa extra statum  radców bu­
downictwa: Władysława A d a m c z y k a .  Jó ­
zefa K r i e g s e i s e n a ,  Teofila D u j a n o w i -  
cza  i Józefa R e g i e c a .

P. Minister robót publicznych zamia­
nował radcami budownictwa starszych inży­
nierów: Antoniego H a  u f f  a, Jakóba M a l i ­
n o w s k i e g o ,  Stefana z L u b o m i e r z a  
T r e t  e r  a, Bronisława L e ś n i a k a ,  Majera 
F a c h e r a i starszego inżyniera ad perso­
nom  w Ministerstwie handlu Kazimierza 
B r u d z e w s k i e g o ;  zamianował starszymi 
inżynierami, inżynierów: Kazimierza Ś w i e r- 
c z y ń s k i e g o ,  Władysława Bi go ,  Tadeusza 
P a s z k o w s k i e g o .  Stanisława Y a y h i n -  
g e r a ,  Stanisława B u k a s i e w i c z a ,  Edwar­
da B r o n a r s k i e g  o, Mieczysława R a p p e -  
go, Wincentego P a r o ż o g o ,  Antoniego 
L a n g e r a ,  Augusta R y b i c k i e g o .  Mieczy­
sława L a n g e r a ,  Romana B i e l s k i e g o  i 
Stanisława W a w r z k o w i c z a .

Wiedeń, 20 stycznia. Najj. Pan zamia­
nował starszego inżyniera Towarzystwa ak­
cyjnego „Eisenhutte Rudolf in Dulmen“ dr, 
Wiesława C h r z a n o w s k i e g o ,  zwyczajnym 
profesorem budowy motorów w Politechnice 
lwowskiej.

Graz, 20 stycznia. Posiedzenie Rady 
miejskiej trwało przez całą noc z powodu 
obstrukcji socyalistów. Gdy referent budżetu 
opuścił salę, socyaliści domagali się przerwy 
w posiedzeniu. Ponieważ burmistrz odmówił, 
socyaliści rozpoczęli hałaśliwą obstrukcyę 
przy pomocy trąb, czyneli i gwizdawek. Pa­
nował hałas piekielny. Następnie zabrał gło6 
radny Pongracz i przemawiał przez kilka go­
dzin. O godz. 2 30 rano burmistrz kazał opró­
żnić galery?, i zamknąć bramy ratusza. So­
cyaliści domagali się otwarcia galeryj, a gdy 
się burmistrz temu sprzeciwił, rozpoczęli znów 
hałaśliwą obstrukcyę. O godz. 8 rano spro­
wadzili wielki gramofon, który wygrywał we­
sołe kuplety; radny Pongracz tymczasem 
przemawiał. Socyaliści ciągle wzywali bur­
mistrza, aby przywrócił w sali spokój. O godz. 
10’30 rano burmistrz zamknął posiedzenie, 
oświadczając, iż termin następnego poda ra­
dnym pisemnie.

Zgon nuneyusza.
Wiedeń, 20 stycznia. Nuncyusz Bavona 

zmarł dziś o godzinie 1 w nocy.

Nowy ban Chorwacyi.
Wiedeń, 20 stycznia. Najj. Pan przy­

ją ł dymisyę bana Chorwacji,- Tomasiea i mia­
nował szefa sekcyi Edwarda Kuyaya jego na­
stępcą. Jutro odbędzie się zaprzysiężenie no­
wego bana w Schónbrunnie.

Paryż, 20 stycznia. Maszyniści opero­
wi przyłączyli się do strajku baletu. Przed­
stawienie wczorajsze rozpoczęło się dopiero 
o godzinie pół do 10 po zawarciu prowizo­
rycznego porozumienia ze strajkującymi.

Paryż, 20 stycznia. Z Rzymu donoszą, 
że Włosi u oficerów, których przytrzymali 
na statku „Manouba". znaleźli 250.000 fr.

B ruksela , 20 stycznia. Jak donoszą 
z Mons, odkryto tam dwa nowe obrazy Ru- 
bensa: jeden przedstawia św. Trójcę, drugi 
Lota z Sodomy.

Douai, 20 stycznia. Anarchista Brou- 
tchoux skazany został na rok więzienia i 100 
franków kary za to, że we wrześniu z. r. 
podczas demonstracyj drożyźnianych w Au- 
sche namawiał robotników do sabotażu.

L ondyn, 20 stycznia. Handlarze wę­
glem postanowili ceny węgla podnieść o 1 
szylinga.

Birm ingham , 20 stycznia. Górnicy 
wydali okólnik oznajmiający, iż strajk rozpo­
cznie się dnia 1 marca b. r.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w Ie c k L
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Z p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  S3I2
z o sta ła  o tw a r ta

FILIA CUKIERNI r  PODHALICZA przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1.10
(BANK ZALICZKOWY),

A D E S Ł A N E .

Dentolog Dr. Michał Wiktor
n l. H alicka 21, dom W. P . Ballabaua 

o rd y n u je  9 —S
i wykonuje: plomby, sztuczne zęby w kauczuku 

złocie i  p latynie, korony, mostki.

Oświadczam, że nikom u weksli nie 
podpisywałem i  podpisywać nie będę, 
ani też nie poręczałem żadnej pożyczki. 
A ponieważ podobno kiusują weksle z 
moim podpisem, oświadczam, że icli 
p ł a e i ł  n i e  b ę d ę .  — Interesowani 
mają się zgłosić do c. k. Sądu w Woj* 
niłow ie do I I  dni.

Tomaszowce, 20 stycznia 1912.
Ks. Maciej Rym ar.

Dr. K. Podlewski
• p e c y a iis fa  ch orób sk ó rn y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom lanki. Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

K uryer K olejow y
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasai Hausmana.

Ś w ie ż o  o p n ś e i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p am iątk o w a  o b ch o d ó w
urządzonych ku czci P oety w r . 1909

wydał

Dr. WI KTOR HAHN
8-ro — s. 393 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystkich  obcho­
dów na obszarze ziem polsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystkich K om itetów, 
Towarzystw, Instytucyj nrządznjącycb podobne 

uroczystości.

Cena 4  k oron y .

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Poszukujs się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń 

pasaż Hausmana 9, Lwów.

H E L I O S
K in e m a to g ra f a r ty s ty c z n y  

w e  L w o w ie , S ta n is ła w o w ie  i K o ło m y i.
N a jle p sz e  p ro g ra m y  I m u z y k ą .

N a jw ię k s z e  lok ale .
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele i św ięta  

(w  Stanisław ow ie i w p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatniego przedstawienia  

o godzinie 8*30.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 20 stycznia 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: J. ks. Lubomir­
ski z Rozwadowa, H. lir. Tarnowski z Krakowa. K. 
Sulatyeki z Siemianówki.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: S. Jabłonowski 
z Popowiec, 0. Horodyński z Romanówki, .J. Krzy- 
sztofowiez z Artasowa.

C E I I I K  
Lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

I .  Akcye sa sztukę.

Banku nip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabrykj wągoiiów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  l i s t y  zastaw ne za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

» „ „ 4 ^  pr. w. a. los w 50 1.
» i .  n 1 Pr- w- a- 601. po 200 k.
„ kraj. 4‘/. pr. w. a. los w 51 i.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 r.

Banku gal. ziem. kr. 4l/,0/, 60 1
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/, °j> 60 !.
Zemolny Bank hipoteczny Lwów
Tow. kred. gal. ziem 4 pr. 

pierwsza cmisya) . . . . .
Tow. kred. galie. ii«msk. 4 pr.

los w 4 ll / ,  l a r ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

D 3. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a, 
Koman. Banku kr. 41/>pr. (3 em.)

„ 4 pr. (4 em.) 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . 
Nożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

r rok;' 1893 . . , . -
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ a .  Lwowa 4 pr. . . .
„ „ 4 konwen, .
m. Krakowa . . . .

Y. Monety.
Dukat cesarski  ..................... .....
20 fr a n k ó w k a .......................... .....
ISO rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ „ papierowych
i m  marek niemieckich . , . ,

S u »  f i e l d y  w ie d f s iS t s M © ^
Dnia 18 stycznia 1912.

A» Ogólny dług państwa, płacs żąiajł
jednolity dług państwa w banknot.

mąj-listopad .  ................................. 90-75 90-95
styczeń-lipioc . . . . . . .  90-70 90'90

jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................  93-85 94-05
fcw ieeień-nażdziernii:.....................  93-95 94-15

p aeą | żądają
wslata kor.
K h | K h

700 - V-* O •1

442 - 448 -

542 — 548 -

483 — 493 -

109 70
98 60 99 30bi 92 10 92 80o 98 70 99 40
92 20 92 90

w 98 65 99 36
98 50 99 20

Si
■—j 93 30 99 -
mu

97 - — —
a 96 80 — _
© 92 10 92 80£<
El

..V
98 30 99 -

98 40 99 10
90 20 90 90
90 20 90 90

92 30 93 -
91 - 91 70
88 30 89 -
91 50 92 20
89 60 90 30

11 36 11 46
19 17 19 32

252 - 254 -
253 80 255 -
117 60 117 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. ». 4 prc. 1600—  1660—
„ ,  1860 po 100 zł. 4 nr. . . 4 3 2 --  444—
„ r 1864 po 100 zł. /  . . . 607-50 619 50
„ „ 1S64 po 50 zł.......... 301,-- 307—

Listy zast. domen pańgt. po 120 zł. 5 pr. 288-25 289-25
B . 1 m g państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Anstr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..........................113-95 114-15
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  90 70 90’90

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 92-— 93—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoc-ie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-75 113-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  435"— 438—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
_ 100 zł. 5%  p r . ............................... . 112-05 113-05
Kol. Karola Ludwika po 200 ał. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...................  91-05 92-05
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr.......  91-35 92-35

Kol. Ara. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 102-— 102-75
w złoeis za 200 zł. 5 pr. . . . 120-55 121-55

Kol. Czeskiej s&eh. sa 200, 1C00 i
5000 zł. 4 p r...................................... 93-90 94-90

Kol. czeskiej ejss.iss. % r. 1895 za
400 iror. 4 p r . ................................ 93-35 94-35

Kol. póteocEC-j ces. Ferdynanda em,
s r. 1886, 4 pre................................. 95-50 96-50

Kol. północnej ce*. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 95-50 96-50

Kol. północnej ca*. Ferdynanda em.
a r. 1887, 4 prc................................. 95-10 96-10

Eol. północnej es*. Ferdynanda esn,
s r. 1888, 4 pro. . . . . .  i 95-15 96-15

£ c l. północnej cci. Ferdynanda aao..
f. r. 1891, 4 prc................................. 9 6 - - 9 7 -

Kc-i, północnej o*e. Ferdynanda *tt.
z t . 18S8, 4 prc. 95-25 96-25

Kol. północnej ces. Ferdynanda en .
i  r 1904, 4 prc. . . . . . . 95-80 96-60

KoL bskowlński.*! lokalnej sa 400
kor. i  pr. , ..................................... 90-15 91-15

Kol. gsiic. Karola Ludwika 4 pr. . 92'65 93-65
Kol, lmw«ko-cx«ra."j»8a]dej z roku

1&94 A ja-. . . . . . . . . .  . 90-95 91-95
iC-l Arsylte. Rudolfa (Saizka<nat«r-

ja t) sa 405 ntarak 4 pr. . . . 112-— 113-—

9 ,  M n g  pańaAwra (krajów korony węgierskiej).
W$£, słota renta 4 pr............................110-05 110-25

* » » w wal. kor. 4 pr. 90-05 90.25
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. , 295-50 301'b0
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422-— 434—
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 212-— 218-—

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obllgacye indemnissacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ...........  92-50 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 90'55 91-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Roź. reg. Dunaju z r. 1878 !"» 5 pr. 101-— 102—
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr.................  93-50 ——
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro.................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. -erb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tzrsoki* obi. prem. kol. za 400 frank.

&. L isty ssastiawne. Gblig. hipot. i 
(za 100 sł. .Nom.).

Anglo-Auetr. banku los 4i/a »r. . .
Austr. zakł. kr. zieia. los w 501. 4 pr.

„ ,  obi. prsm. s r. 1880 3 pr.
„ 1839 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziesa. los 5 pr.
n n n w ^

0-al. akc. b. Mp. 10 pr. pr«n. losŚpr.
„ „ „ * los 50 i. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 6 0  1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem, kred. 4ł/»pr. 601.
Gai. Tow. kred. ziem. 5 pr. los. 56 lat
., „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Gsiioyf Lodosswryi
4‘/» pr- 51*/s l*t awrotus . . .

Banku krajowego oblig. kojara. 2
araisya 42 lat 4ł/g pr......................

Banku kr. obi. kolej. źsi. 571/, i. 4 pr.
Asstro-węg. bank* 50 lat 4 pre.

,  B ’ .  wfe lał w. k. 4 |>r.

H . O bligacjo s nrawMŁ pb>rw8a*ń*lw* 
sa 100 zł. nosa.

92- — 93—
98-20 99-20

88-70 89-70

124-— 130—
248-15 251-15

listy dłużna

295-50 301-50
272-75 278-75

99-70 100-40

110— _*_
98-75 99-76
92-25 93-25
98-75 99-75
91-65 92-65
96-25 97-25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
90.25 91-25
97-10 98-10
96-95 97-95

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Pa.lfy 40 zł. m. k..................................
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k.  .....................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. ,

i .  Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku hand.l. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. sak. 400 kor. . 
Gal. banku kip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ A b "tri-węg. 1400 kor.
„ Związku (TJaionbank; 200 

Czeskiego banku swiązkowagv 100 
Srvaost*ńsk» baska aOO i *

płacą
79-50

6825
45-25
79—

źądają
85-50

74-25
5125
85—

iztutę),
. 826-75 
. 4390—  
. 652-25 
. 851—  
. 796—  
. 700-— 

sł. 444—  
rt 550-75 

. 1993—  
cł. 627-75 
ił. 279-75 

. 283-50

327-75 
4400-— 

653-25 
852—  
801—

445—  
551-75 

2003—  
628-75 
280-75 
284 50

112-50
112-70

84-50

90—

113-50
113-70

85-50

91—

Tow. źegl. par. po Dunajis. za 400 S 
10.000 m. 4 pr. s r. 1882 . . .

Tow. żsgj. par.po Dus. Sin. r. 1886 pr.
Kolej Ł«6w-CzerjŁ.-Jss*y s r. 1884

za 300 zł. . .  ..........................
Kołsj Lwów-Ozern. s r. 1884 za 303

sł. 4 pr.................................................
Gal. koi. lok. w zehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg.gal. (rei. em. 1870 da 200 zł. 5 pr. 100-60 101-60 

„ „ „ „ 1880 * 4pr. 99-75 —

£» Lasy (sa satakę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 35-75 39 75
Zakł. zred. dla handl, i  przem. 100 zł. 502-— 514-— 1
Olary 40 zł. m. k..................................  183-— 203-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —■— —•—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459*— 
» „ „ akcye zakład. 200 zł. 420-— 430-—

Kolei półn. cos. E eri. 1000 zł. m). 5000-— 5030-— 
Koi. Iiwów-Beteee(akc. pierw.) 200zł 400-— 402- — 

• Lwów-Czera.-Jassy 200 zł. . 543'— 545-—
„ Li rów-Klepsrów-Jaworów lokal
400 k o r . .....................  310-— 820-—

Austr. Tow. żegl-EfaDinaju 500 1? a k  1132-— 1138-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briir. 100 zł. 780-— 781-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 745-— o,58- _  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 888-— 884-— 
Prag, tow, żclazr1.. prz«m. 200 zł. . 2690-— 2690-50
Schodnie? 800 kor................................... 470-— 480-—
Tur. 3 » s . tytcHiow. 600 tranków . 383-— 337-50 
TtlfoH. tow. kop. węgla 70 zł, . . 248’— 250-—

&o W «t k a 1 •«
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . , .
Petersburg za 100 rubli 5*/s pr 
Niomiiieki* feaabi . . . .
Włoskie banki .....................
Fraacuskis bgkid . . . .
Bswfijeas-ski.® ksałd . . . .

Dukat eosarski

Rozsyjski półimperyał . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoski* baiknoty za 100 lir 
R uble.....................

241— 241-25
9o-52‘ /j 95-65

254-50 255 26
117-60 117-80
94-95 95-10

95-25 95-371,

11-37 11-40

19-12 19-15
23-53 23-57

117-60 117-80
95— 95-20
2-54 2-55

3E ML JE JM  JM  M. U n K ^ l i O  WMK.

Licytacye.
(525 3 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e -  

Poniedziałek 22 stycznia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: zegary pendu- 
łowe, zegarki, kolczyki, towary bława- 
tne, tutki cygaretowe, mydła toaletowe, 
widokówki, zeszyty, atrament, książki 
różnej treści, maszyna do pisania ka^a 
ogniotrwała, piece żelazne, towary że­
lazne, srebro stołowe, obrazy, dywany, 
pianino, dywany perskie, lodownia, 
aparat piwny, urządzenie restauracyi, 
ramy do obrazów, maszyna do szycia, 
urządzenie sklepowe oraz meble domowe. 

Wtorek 23 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: biurko amerykańskie, 
kubki i łyżeczki srebrne, fortepian, dy­
wany perskie, srebro stołowe, kolczyki

i zegarek złote, maszyna do pisania, 
oraz rozmaite meble domowe.

Środa 24 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : suknie, maszyna do 
szycia, fortepian, obrazy, dywany, ze­
gar, dubeltówka, oraz rozmaite meble 
domowe.

Czwartek 25 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do krajania 
kartonów, pudełka kartonowe, zegary, 
obrazy, gramofon, kasa ogniotrwała, 
fortepian, stelarz, waga decymalna, 
pasta do bucików, szczotki, lampa, pia 
aino, maszyna do szycia, książki, sre­
bro stołowe, akwaryum, obrazy i meble.

Piątek 26 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: wanny, żelazka do 
p-asowania, klatki, garnuszki blaszane, 
lampy, dywany, portjery, maszyna do 
szycia, mandolina, towary blaszane, że­
lazne, fortepian, gobelin, lampa ele­
ktryczna.

Sobota 27 stycznia 1912 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: fortepian, poityery, 
książki, dywanik, pierzyna, dywaniki, 
lampa, suknia damska, gramofon, pa­
jąk, w arstat szczotkarski, cukier, wagi,

firanki, dywaiy, krajobrazy, mąka, 
ramy, szafy sklepowe oraz tanie meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzili ach urzędowych 

Lwów, dnia 13 stycznia 1912

L. cz. E. 1362/11 (4) (601 2 - 3 )
Zobowiązani Isak Bart i tow. w Pod- 

wołoczyskach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k uprzyw. gal. Banku 
hip. we Lwowie odbędzie się dnia 16 lu ­
tego 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacja realności obj. lwh. 419 ks. gr. gm. 
Podwołoczyska, składającej się z parc. bud.
1. kat. 563 o powierzchni 610 m.s, na której 
znajduie się dom mieszkalny, murowany o 
4 pokojach i 3 kuchniach, oraz oficyny, ma­
gazyn z desek i stajnia, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z ogrodzenia dre­
wnianego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 16.000 kor. (sło­

wnie szesnaście tysięcy koron), przynależno­
ści zaś na 63 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 8034 kor. 60 
hal. (ośm tysięcy trzydzieści cztery koron 
60 h a l ), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąduj najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołóczyska, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. E. VIII. 2461/11 (3) (544 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c. k. 
Sądu powiatowego w Krakowie, zastąpionej



przez kuratora adw. dr. Franciszka Mussila 
odbędzie się dnia 20 lutego 1912 o godzinie 
9 80 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze S r. 45 w Krakowie licy­
tac ja  realności 221 ks. grt. gm. Zielonki 
objętej, a własnej Rozalii z Matko w Bień- 
czyckiej w 2/4 częściach małol. Bronisławy 
Bieńczyckiej w 1/4 części i masy spadk. śp. 
Franciszka B eńczyekiego w 1/4 części.

N'erucho£SOŚć powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 2586 kor. 25 hal, 

Najniższa cena wynosi tysiąc siedmset 
dwadzieścia cztery (1724) koron 18 halerzy, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabulsr 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ©cenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

0. k. Sad powiatowy cywilny 
Oddział VIII 

Kraków, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. P. 398/9 (43) (598 2— 3)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy .w Podgórzu za­
wiadamia, że dnia 7 lutego 1912 r. o godz. 
10 rano odbędzie się w tut. Sądzie w biurze 
Nr. 46 dobrowolna publiczna sprzedaż real­
ności lwh. 431 ks. gr. gm. kat. Podgórze 
objętej mai. Ludwiki Maryi 2 im. Nowa- 
kówny własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 42.000 
koron, poniżej której sprzedaż tej realności 
do skutku nie przyjdzie.

Wadyum wynosi 4200 koron.
Reszta warunków licytacyjnych każdy 

mający chęó kupna może przejrzeć w czasie 
godzin urzędowych w tut. sądzie w biurze 
Nr. 46.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 10 stycznia 1912.

L. ez. E. 396/11 (14) (588 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 31 stycznia 1912 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym odbędzie się lieyta- 
cya realności lwh. 488 i 495 gminy Slo- 
bódka górna.

Nieruchomości powyższe oszacowane na 
730 kor. i 800 kor.

Najniższa cena wynosi 487 i 534 kor., 
poniżę] której sprzedaż nie odbędzie się

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3.

O k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Manasterzyska, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. E. 1005/11 (3); (610 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Leiby Horowitza 
z Podhajec, odbędzie się dnia 19 lutego 1912 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, biuro Nr. 11 w W;śnicwezyku licy- 
tacya realności objętej lwh. 253 ks. gr. gm. 
Małowody.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
eyę, jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wyuiienionym; 
w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 5 stycznia 1912.

L. cz. E. 1351/11 (4) (599 2 - 3 )
Zobowiązany Józef Messing i tow. w 

w Podwcłoezyskach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprż, gal Banku h i­
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
16 lutego 1912 o godziDie 9 rano w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytaeya real­
ności lwh. 477 ks. gr. gm. Podwołoczyska 
składającej się z parc. bud. 1. 572 o obszarze 
496 rn.8 i p gr. 1. 235/14 o wymiarze 180 
metrów kwadr. Na parceli bud. znajdują się: 
budynek mieszkalny murowany o 4 pokojach 
i jednej kuchni, nadto magazyn z desek i 
budynek boczny wraz z przynależnościami 
składająeemi się z dwóch parkanów i szta 
chetów wraz z bramą.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 12 030 kor. (sło ­
wnie dwanaście tysięcy trzydzieści koron) 
przynależności zaś na 293 kor. 20 h., (sło­
wnie dwieście dziewięćdziesiąt trzy koron 
20 hal.).

Najniższa cena wynosi 6161 kor. 70 h 
(słownie sześć tysięcy sto sześćdziesiąt jeden 
koron 70 h.). pon żej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne uzupełnione wsta­
wieniem wartości przynależności, które się 
równocześnie zarządza i odnoszące się do | 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta b u -1

iarny, katastralny, protokoły ocenia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Hcyt*ey& byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzasczo- 
sysa term inie licytacyjnym, inaczej rossese- 
aia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui, se statk iem  podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 16 gtudnia 1911

L. ez E. 1339/11 (4) (600 2 - 3 )
Zobowiązani Ohaim Jakób 2 - g a  im. 

Allerhand i tow. w Podwołoczyskach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 lutego 1912 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacja realności objętej lwh. 
503 ks, gr. gm. Podwołoczyska składającej 
się z parc. Dud. lk. 430/1 i 430 3 o po­
wierzchni 13 a. 48 m.* na których znajduje 
się dom mieszkalny, murowany o 7 pokojach, 
3 kuchniach. 1 przedpoju i 2 sieni, oraz 2 
magazyny z desek i 1 komora.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 12.000 kor. (sło­
wnie dwanaście tysięcy koron).

Najniższa cena wynosi 6000 kor. (sześć 
tysięcy kor.), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska. dnia 15 grudnia 1911

L. cz. E. XX. 423/11 (19) (617 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Basehy Ruchli Tennenbaum 
z&m. Lebewohl jako eesyonaryuszki Lazara 
Schillera we Lwowie ul. Karola Ludwika 39 
odbędzie się dnia 28 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądiie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX. licytacja 1/8 części real­
ności dłużniczki we Lwowie pod lk. 600 3/4 
położonej lwh. 479/III. ks. gr. gm. kat. Lwów 
objętej wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z 1/8 części 3-piętryw ej realności 
przy ul. Owocowej 1. 12.

Nieruchomość powyższa (1/8 część) wy­
stawiona na licytaeyę jest oceniona na 6666 
kor. 15 h.

Najniższa cena wynosi 3333 kor. 8 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których nisisiszs 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie jnogłyhy być już ze skutkiem podno- 
szosie.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie

zamieszkałego.
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej 1/8 częśei 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 29 grudnia 1911.

L. cz. E. V. 2137/11 (9) (651)
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie p. Jana Boczara w Dereźy- 
eaeh odbędzie się dnia 26 lutego 1912 r. o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 79 licytacja 
realności obj. lwh. 38 ks. gr. gm. Dereżyee 
objętej w SRład której wchodzą phud. 59 
obszaru 6 ar. 62 m. kw. z znajdującymi się na 
niej domem mieszkalnym i dobudowaną staj­
nią i stodołą i pgrt. 146, 148, 330, 331. 334. 
335. 517/21, 705/ 561, 706, 757, 878, 2043,

| 2275. 2368, 2369, 2439, 2440, 2610, 2627, 
I 2713, 1930/1, 1930/2 ról i łąk obszsru 2 he-

i ktary 55 arów 60 m. kwadr, wraz z przy­
należnościami, składająeemi się z parkanu i 
drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 6565 kor. 77 h., przy­
należności zaś na 165 kor.

Najniższa cena wynosi 4487 kor. 18 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
cl ), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 2 grudnia 1911,

L. cz. E. 1879/11 (4) (609 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Sche.tteaa, kupca w 
Rabem, odbędzie się dnia 31 styezmia 1912 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr IV. licytaeya 2/4 
części realności 1. w. h. 56 gra. Eabe stano­
wiącej posiadłość włościańską z budynkami 
wraz z przynależnościami opisanami w pro 
tokole a daia 20 października 1911 r 
E. 1379/11 (2)

Nieruchomość wystawiona na lieyt&cyę 
jest ocenioną na 1616 koron 86 hal., wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 1080 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
statku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły oceniania i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. E. 1312/11 (5) (608 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Menaschego Straucha, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 31 sty­
cznia 1912 o godzinie 9 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
celem zniesienia współwłasności licytaeya 
reklnośei lwh. 12 gminy Stefkowa.

Prawa rzeczowe i ciężary pozostaną 
przy hipotece bez względu na uzyskaną cenę 
kupna.

Nieruchomość wystawiona na licy tację 
jest oceniona na 3965 kor.

Najniższa cena wynosi 3965 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, 'wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

O lr. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. E. 2379/11 (5) (603)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1912 o godz 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytaeya realno­
ści lwh, 540 ks. gr. gm Dzików składającej 
się z parc. bud. 560/27 o powierzchni 3 ar. 
35 m 8 i parc. bud. 258 o powierzchni 2 ar 
30 m .ł wraz z domem mieszkalnym, stajnią, 
wozownią i ehlewkiem wraz z przynależno­
ści ami, składająeemi się ze studni i ogro­
dzenia

Nieruchomość tę oceniono ns 2850 kor., 
przynależności zaś na kwotę 160 kor. Ra­
zem na 3010 kor.

Najniższa cena wynosi 2020 kor. 66 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Tarnobrzeg, dnia 30 grudnia 1911.

L. ez. E. 2746/11 (649)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

5 lutego 1911 o godzinie 3 po południu 
(sala rozpraw 5) licytaeya realności lwh. 
1167 gm. Dobropole wartości szacunkowej 
100 kor.

Najniższa cena wynosi 66 kor. 66 hal. 
Akia przejrzeć uiożna w tut, sądzie 

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 2 stycznia 1912.

L. cz. E. VIII. 1179/11 (14) (650 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. górniczego Towarzy­
stwa akcyjnego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Lauera we Lycowie, odbędzie 
się dnia 14 lutego 1912 o godzinie 10 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 79 licytaeya:

1. 1. 80/100 części pola naftowego 
„Deutsehisnd* obj.‘ Iw." 58 ks. naftowej Hen­
ryka Mendelsołma własnego i

2. 20/100 części pola naftowego 
„Deutsehland* obj. Iw. 58 ks. naftow ej‘Emila 
Stadthagens własnego, które to pole naftowe 
założone jest na psrt. 1845/1 i 1848/2 w 
Tustanowieach o obszarze 4930 m. kwadr, 
i obejmuje kopalnię natty „Sprudel* wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z otworu 
wiertniczego o głębokości 1000 m. zaruro 
wanego 6 cal. oraz z budynków przyrządów 
i narzędzi kopalnianych i wiertniczych.

11 1. 80/100 części pola naftowego 
„Hohenzollern* obj lw. 459 ks. naftowej 
Henryka Mendelsohna własDego i

2. 20/100 cz. pola naftowego „Hohen­
zollern" obj. Iw. 59 ks. naftowej Emila Stad- 
ihagena własnego, którego pole naftowe za­
łożone jest na pgrt. 1846. 1847 i 1848/1 o 
obszarze 5208 m. kwadr, i obejmuje kopalnię 
nafty „Eruptie* wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z otworu wiertniczego o 
głębokości 1276 m. zarurowanego 6 cal. oraz 
z budynków, przyrządów i narzędzi kopal­
nianych i wiertniczych.

Całe pola naftowe „Deutsehland* jest 
ocenione na 162.750 koron, a jego przyna­
leżności na 31.074 kor,, zaś całe pole naftowe 
„Hohenzollern* na 164.500 kor., a jego przy­
należności na 28.643 kor.

Najniższa oferta wynosi: a) za 80/100 
pola „Deutsehland* 51 086 kor. 40 hal., a 
za 20/100 c/ęśei tego pola 12.921 kor. 60 h., 
u) zaś z& 80/100 pola „Hohenzollern* 51.518 
kor. 13 hal., a sa 20/100 części tego pola 
12 879 kor. 53 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienianego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 6 listopada 1911.

L. ez. E. 3500/10 (6) (592 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 lutego 1912 godz. 9 z rana od­
będzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya połowy realności lwh 2399 i 5463 
gm. Nowy Targ.

Powyższe realności oceniono łącznie na 
224 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 149 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 29 grudnia 1911.

L. cz. E. 2559/11 (6) (596)
Edykt licytacyjny

Dnia 6 lutego 1912 o godz. 9 z rana 
odbędzie się wbiurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya celem zniesienia współwłasności 
realności lwh. 3744 gm. Nowy Targ wraz 
ze stajnią na konia i drewutnią.

Powyższą realność oceniono na 772 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 772 koron 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 28 grudmia 1911,

L. ez. E. 2079/11 (4) (583)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 lutego 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się licytaeya 
1/2 real. lwh. 45 i całych real. lwh. 348 i 
406 gm. Wierzbiąż z których lwh. 45 skła­
da się z trzech parcel bud. łącznego obsza­
ru 200 s.2 na których to parcelach jest po­
budowaną chata (1000 kor.) i stodoła (250 
kor.), druga zaś składająca się z 7 parcel 
gruntowych łącznego obszaru 1 morg 1538 
s 2, trsecia zaś realność składa się z trzech 
parcel gruntowyeh łącznego obszaru 1 morg 
390 sA

„daw ta Lwowska* Nr. 16 z dnia 31 stycznia 1912.
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Nieruchomości wymienione wystawione 
na lieytacyę są ocenione a to: 1. połowa 
lwh. 45 na 725 kor.. 2. cały lwh. -348 na 
1720 kor., 3. cały lwh. 406 na 870 kor.

Najniższa cena wynosi :  ad 1. 488 
kor. 34 hal., ad 2 1146 Kor. 68 hal., ad 3 
580 k o r , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec- których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości eh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępc 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocoika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Bełz, dnia 22 grudniu 1911.

L. cz. E. 2916/11 (7) (593)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 lutego 1912 godzina 11 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya 3 5 części realności lwh. 1345 gm. 
Zakopane.

Powyższą część realności oceniono na 
1220 kor. 55 hal.

Nainiźsza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 813 kor. 70 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 5 stycznia 1912.

L. ez. E. 580/11 (5) (647)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Josla Weinsteina, kupca w 
Bukowsku, odbędzie się dnia 24 stycznia 
1912 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta- 
eya realności lwh. 300 ks. gr. gm. Nowota­
niec składającej się z chaty drewnianej i 
gruntu o obszarze j042 s.3 wraz z przy na­
leżnościami, składającemi się z 2 gruszy, 2 
jabłoni, 70 metrów płotu.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione na 1365 kor., przynależno 
ści zaś n a  10 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 918 kor. 80 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
BukowsKo, dnia 23 października 1911.

L. cz. E. 2634/11 (3) (595)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 stycznia 1912 o godzinie 9 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya: 1. całej rtaincści lwh. 
1556, 2 całej real 1557, 3. całej real. lwh. 
1559 gm. Nowy Targ.

Powyższe realności oceniono n a : ad
1. 185 kor., ad 2. 1626 kor. 50 hal., ad 3. 
1205 kor. 40 hal.

Najniższa eens, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad: 1. 90 kor., 2 1084 
kor. 32 hal., 3. 802 kor. 72 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu ­
tejszym biuro Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 18 grndnia 1911.

L. cz. E. 2563/11 (5) (594)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 stycznia 1912 o godzinie 10 
zrana, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya całej realności lwh. 51, 
1/4 części realności lwh. 50, 2/16 ezęśei re­
alności lwh. 25 gm. Chabówka.

Powyższe realności oceniono łącznie na 
7261 kor. 57 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4841 kor. 04 hal

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sąizie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. E. 1961/11 (4) (602)
Edykt licytacyjny.

Dnia i  lutego 1912 o godzinie 9 przed

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 są­
du tutejszego licytacya realności lwh. 48 gm. 
Siratyn miasto obejmującej pgr. Ik. 121 
(rola)

Cena najniższej oferty wynosi 66 kor. 
67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których ninie.- 
i.icytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc samej niernchomoś- i 
sic mogłyby być je i te  skutkiem podrsc-

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jo-i istnieją, bądź w toku postęp' - 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sidowej. jeśli nie miesskjpą w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądów- pełnomocnika 
■1c oorf-i-ter: w s i e d l i -  aado zamieszkałej o.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. E. 859/11 (9) (654)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kssy oszc:ę- 
dnośei w miejscu, zastąpionej przez p. dr. 
Ludwika Seeligera adwokata w Kolbuszowej, 
odbędzie się dnia 1 marca 1912 o godzinie 
10 pu.ed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr 14 w Kolbuszowej lioyta 
eya całej realn. lwh. 243 w gminie Kolbuszowa 
Salamona i Śerli Sonntagów własnej. Składa 
się ona z pb. 70 i 94, 71, 72 domu muro­
wanego, domu drewnianago, wychodków, 
drewutni, szopy ze stajnią wraz z przynale- 
żytościami składającemi się zo studni i ogro­
dzenia.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 81.800 koron, przynależno 
ści zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 16 000 kor,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. E. 2099/11 (8) (653)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Tiegera kupca w 
Gródku Jagiellońskim odbędzie się dnia 27 
lutego 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
licytacya:

1. realności lwh. 112 ks. gr. gminy 
katastralnej Dobrost»ny składającej się z 
domu, stodoły stajni i gruntów obszaru 4 ba 
11 arów 45 m *,

2. realności lwh. 277 ks. gr. gminy 
kat. Dobrostany składającej się z domu, 
stajni, stod ły i gruntów obszaru 5 ha 68 ar. 
38 m.s wraz z przynależnośeiami, składają­
cymi się z drzew zwykły-h i owocowych, 
inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na lieyta­
cyę eą ocenione na ad 1. 7645 kor., ad 2. 
6482 kor , przynależności zaś na ad 1. 379 
kor., ad 2. 468 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 6018 
kor., ad 2. 5212 koron 50 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądnie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rotsezo 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno 
sione.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, d. 8 stycznia 1912.

L. ez. E. 888/11 (3) (611 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na iadanie Spółki oszc7ędnośei i poży­
czek w Mikui licach odbędzie się dnia 19 
lutego 1912 o godzinie 11 przed południem

W Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya realności objętej lj?h. 654 ks. 
gr. gm. Rakowiec zobowiązanej własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacją  jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 h.: 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do i,ej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 5 stycznia 1912.

L. cz. E. 3137/10 (8) (606)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr, 4 odbędzie się licytacya połowy real­
ności lwh. 15 gm. Trześń objętej składają­
cej się z pgr. o łącznej powierzchni 67 ar. 
6 m .a

Nieruchomość tę oceniono na 1977 kor.
51 h.

Najniższa cena wynosi 1318 ker. 34 h. 
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. E. 2104/11 (6) (694)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
w biurze Nr. 4 odbędzie s;ę licytacya po­
łowy realności lwh. 214 składającej się z 
pgr. 37, 88 i pbud. 24 o łącznej powierzchni 
8 ar. 18 m s.

Nieruchomość tę oceniono na 640 kor.
Najniższa cena wynosi 426 kor. 66 h,
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczał-ą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. E. 2719/11 (4) (645)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lutego 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 92 przy ul Biliń­
skiego licytacja 1/4 części realności lwh. 414 
gm. kat. Stanisławów składającej się z p. 
bud. 319/2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2050 kor.

Najniższa cena wynosi 1366 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które po uzupełnie­
niu się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 95.

Takie prawda, wobec których r>i ni ej sra 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
tglosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nu ruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
sione.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. E. X V II/II  (6) (644)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Kirchmayera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 26 lutego 1912 o godtinie 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 44 licytacya realności lwh. 17 
ks. gr. gm. kat. Dojazdów objętej.

Nieruchomość wystawmna na licytację 
oceniona jest na 7880 kor.

Najniższa cena wynosi 4920 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 48.
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział XVII.

Kraków, dnia 27 grudnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVII. 1560.

Obwieszczenie
a. fe. N am iestn ic tw a we Lwowie z 20. 
s ty czn ia  1912 L. X V II . 1560, do tyczące 
za rząd zeń  w e te ry n ary jn o  - p o licy jn y ch  z 

pow odu p ryszczycy  w k ra ju .
Ze względu na obecny stan pryszczycy 

w kraju, c. k. Namiestnictw o uchylając obwie­
szenie z 5. stycznia 1912 1. XVII. 950, po­
stanawia, co następuje :

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powieeie politycznym  Biała: Osiek, 
Rybarzowice;

w powieeie politycznym Boelinia: 
Gierezyce, Łazy, Marszowice, Mikluszowice, 
Pierzehów;

w powieeie politycznym  Bohorod- 
czany : Niewoezyn, Posieez;

w powieeie politycznym  Bóbrka: 
Chlebowice Wielkie, Sarniki;

w powiecie politycznym  Brody: Gaje 
Starobrodzkie;

w powiecie politycznym  Brzesko: 
Czchów, Paleśnica, Stróże;

w powieeie politycznym  Brzeżany : 
Buszcze, Płaucza Mała, Słoboda Złota, Szum- 
lany Małe, W iktorówka;

w powiecie politycznym  Czortków: 
Blałobożniea, Połowee Kolonia;

w powiecie politycznym  Dąbrowa: 
Borki, Radgoszcz, biedliszowiee;

w powieeie politycznym  Dobromil: 
Jamna Dolna, Jam na Górna, Krajna, Kro­
ścienko, Stebnik, Trójca;

w powiecie politycznym Dolina.: 
Brzaza, Dolina, Mizuń Stary, Rożniatów;

w powiecie politycznym  Drohobycz: 
©rów;

w powieeie politycznym  G orlice:
B iesna;

w powiecie politycznym  Gródek Ja­
gielloński : Porzeeze Lubieńskie;

w powiecie politycznym  Grybów: 
Brzana Dolna;

w powiecie politycznym  Horodenka: 
Czerneliea, Jasienów Polny, Olejowa Koroló- 
wka, Piotrow, Podwerbce, Raszków, Repu- 
iyńee, Zywaezów;

w powiecie politycznym  Husiatyn: 
Horodnica, Liezkowee, Myszków ee, Posto- 
łów ka;

w powieeie politycznym  Jarosław:
Surochów;

w powiecie politycznym  Jasło: Gli­
nik P o lsk i;

w powieeie politycznym  K rosno:
Cergowa, Długie;

w powiecie politycznym  Limano­
wa : Jodłownik, Kamienica, Konina, Lubo­
mierz, Mstów, Niedźwiedź, Stara Wieś, W il­
czyce, Zasadne;

w powiecie politycznym  Ł isk o: 
Bóbrka, Paszowa, Smerek, Studene, Wetlina, 
Zawój;

w powieeie politycznym  Lwów:
Gaje;

w powieeie politycznym  Mościska:
M akuniów;

w powieeie politycznym  Nadwórna:
Cucyłów, Nadwórna;

w powiecie politycznym  Nisko:
Bieliniec, Borki, Cholewiana Góra, Jarocin, 
Nart Nowy, Nowosielec, Raucheredorf, Szy- 
perki;

w powiecie politycznym  Nowy Sącz:
Bilsko Chełmiec Niemiecki, Chełmiec Pol­
ski, Homrzyska:

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Brzeszcze, Harmęże, Piotrowice, Poręba Wiel­
ka, Rajsko, Skidzin, Wilczkowiee;

w powiecie politycznym  Przem yśl: 
Tam aw ka;

w powiecie politycznym  Przemyśla­
ny : Podusów;

w powiecie politycznym  Radzle- 
cliów : B aryłów ;

w powiecie politycznym Rohatyn: 
Puków, Zagórze Knihinickie;

w powiecie politycznym  Ropczyne: 
Bystrzyca Dolna, Bystrzyca Górna, Lheehły, 
Korzeniów, Wiśniowa, Wola Żyrakowska;

w powiecie politycznym Rzeszów: 
H yżne;

w powiecie politycznym  Skole:
Różanka Niżna, Tysowiec;

w powiecie politycznym  Sokal: Roż- 
dżałów, Ulwówek, Wyżłów;

w powiecie politycznym  Stanisła­
wów : Majdan, Tyśmieniezany, Uhrynów
Górny, Wiktorów, Wołczyniee, W yseczanka;

w powiecie politycznym  Tarnobrzeg: 
Józefów ad Dąbrowica;

w powiecie politycznym  Tarnopol: 
Suszezyn;

w powiecie politycznym  Turka: 
Beniowa, Jawora, Komainiki, M oehnate;

w powiecie politycznym  W ieliczka: 
Zakliczyn;

w powiecie politycznym  Zbaraż: 
Dobromirka, Iwanczany, Koszlaki;

w powiecie politycznym Zborów*
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Białogłowy, Hnidawa, Nuszcze, Ratyszćzć, 
Reniów;

w powiecie politycznym Złoczów:
Kołtów, Koropiee, -huka, Podhoree, Snowicz, 
żazule, Żuków;

w powiecie politycznym Żyw iec: 
Moszczanica;

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych pochodzących z m iejsco­
wości wolnych od pryszczycy 1 nie za­
mkniętych na staeyach kolejowych Bóbrka- 
Ohlebowiee, Dolina, Krościenko, Nadworna, 
Tyśmieuiczany.

W staeyach tych wolno jedynie ła ­
dować zwierzęta racicowe pochodzące z re- 
jopu zamkniętego z powodu pryszczycy 
a przeznaczone wprost do rzeźni lub na tar­
gi kontumacyjne w kraju lub w Wiedniu 
[rozdział O, II, B /l, lit. a) i b), tudzież roz­
dział D, lit. a) i b)].

Przeprowadzanie zwierząt racicowych 
przez zamknięte obszary dozwolone jest wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenie zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumcyjnycb 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na wyładowanie zwie 
rząt racicowych w staeyach kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tam gdzie 
chodzi o aprowizaeyę większych miejsc kon- 
sumeyjnych rejonu zamkniętego.

inne postanowienia obwieszczenia z 13. 
grudnia 1911 I. XVII. 19.350 pozostają nadal 
w mocy •).

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej“ karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p, p
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 187v 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. XVIJ. 1580.
O b w i e s z c z e n i e

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 19. sty­
cznia 1912 L. XVII. 1580 względem wywozu 
do Bawaryi zwierząt rzeźnych z niektórych 

powiatów politycznych Galicyi.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

rolnictwa z 12. stycznia 1912 L. 1490 król. 
bawarskie Ministerstwo epraw wewnętrznych 
uchyliło wydany swojego czasu zakaz przj- 
wozu bydła rogatego rzeźnego, owiec i świń 
rzeźnych do Bawaryi z powiatów politycznych: 
Biała, Bibrka, Bochnia, Bchorodczany, Bor- 
szezów, Brody, Brzesko, Brzeżany, Brzozów, 
Buczacz, Chrzanów, Czortków, Dobromil Gor­
lice, Grybów, Horodenka, Husiatyn, Jasło, 
Kałusz. Kamionka strumiłowa, Kcłomyja, Ko­
sów, Kraków, Krcsno, Limanowa, Lisko, 
Lwów. Myślenice, Nadworna, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Peczeniżyn, Podgórze, Podhajce, 
Przemyślny, Rohatyn, Sanok, Skałat, Stani 
sławów, Strzyżów, Śniatyn, Tarnopol, T łu­
macz, Trembowla, Wadowice, Wieliczka, Za­
leszczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żywiec 
oraz z miast Lwowa i Krakowa.

To się podaje do powszechnej wiado 
mości w ślad reskryptów c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 25. lipc-a, 8. sierpni*, 30. wrze­
śnia i 24. października 1911 1. 31.212, 83.657, 
41.578 i 44 587 ogłoszonych obwieszczeniami 
z 28. lipca, 14. sierpnia, 5. października i 24. 
października 1911 L. XVII. 9813/2, 9813/3, 
13.744/7 i 16.651/10.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. stycznia 1912.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

*j W Czechach targi na bydło rogat* 
rzeźna odbywają się tylko w Pradze.

L. cz. Cw. 2350/11 (1) (538 8 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Rozalii Machaj, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu i oszczę­
dności w Nisku pozew o 3380 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Rozalii Machaj 
ustanawia się p. dr. Kanera adw. w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Roza­
lię Machaj w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rz szów, dnia 2 stycznia 1912.

(573 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 13 stycznia 1912 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Abrahama Rubina 2 
im. Ambaeha z siedzibą w Kozowej, dr. 
Edwina Czeszera z siedzibą we Lwowie i 
dr. Stefana Hrabara z siedzibą w Kołomyi. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, doia 15 stycznia 1912.

L. 1158 (574 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do kaucyi notaryalnej ś. p, Jędrzeja Pa- 
wlisza z powodu urzędowania jego jako by­
łego c. k. notaryusza w Lutowiskach, Rożnia- 
towie i Dobromilu, ażeby roszczeuia swoje 
w prreeiągu sześciu tygodni licząc od duia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej“ w tutejszej c. k. Izbie nota­
ryalnej tem pewniej zgłosili, ile że po upły­
wie tego terminu bez względu na ich ro ­
szczenia nastąpi zwolnienie powyższej kau­
cyi z pod węzła kaucyjnego i zezwolenie na 
wydanie tejże uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 9 grudnia 1911.

L. 64 (616 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Kazimierz Jonas przesie­
dla się z Jarosławia do Winnik.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 14 stycznia 1912.

L. ez. E. VIII. 8944/11 (2) (652 1 - 2 )
E d y k t.

P. Zygmuntowi Duczyńskiemu właśe. 
kopalni nafty „PetroK-i" Tow. ake. dla prze 
mysłu oleju skalnego we Lwowie, w sprawie 
tocząeej się przed c. k. sądem tut. przeciw 
Zygmuntowi Duczyńskiemu o 40.728 kor. 
ma być doręczona uchwała z dnia 12 wrze­
śnia 1911 1. cz. E. VIII. 3944/11, którą do­
zwolono sprzedaż praw naft. zaintabulowa- 
uyeh na rzecz zobowiązanego na k. O. lwh. 
721, 935, 941, 841, 332, 532, 604. 586, kg. 
Tustanowiee.

Ponieważ zobowiązany zmarł, ustana­
wia się mu w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie p. dr. Izydora Kreisberga 
adw. w Drchobyczu.

Tenże kurator zastępy waó będzie zobo­
wiązanego Żygmunla Duczyńskiego w rze 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki spadkobiercy w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianu ą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. O. II. 15711 (2) (657)
E  d y k t.

Przeciw Michalinie Burak zam. Za­
wadzkiej, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Mielnicy przez Kością Buraka i tow. 
pozew o rozdział współwłasności realności 
lwh. 57 Paniowee.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 stycznia 1912 o godz. 
12 w południe, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. Teodora Pawluka c. k. nota­
ryusza w Mielnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 80 grudnia 1911.

L. Prez. 108 (18) P./12 (666)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla II. zwyczajnej kadeneyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
4 marca 1912 o godz. 8 30 przed poł., za­
mianowało prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krnjowego zastępcami przewodniczącego c. k.

radców wyższego sądu krajowego: Jana Hir- 
scha, Jakóba Lobensteina, Franciszka Koh- 
mana, Antoniego Piskozuba, Jana Wisło­
ckiego, Y/ineentego Mromliriskiego, Kazimie­
rza Janko, Henryka Kwiatkowskiego i rad­
ców e. k. sądu krajowego Filipa Drexlera, 
Tadeusza Zakrzewskiego, Mieczysława Wi­
szniewskiego, Tadeusza Rybickiego, Feliksa 
Orzelskiego. Romana Lewickiego i Kazimie­
rza Scboenetta.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, duia 15 stycznia 1912.

L. ez. C. III. 514/11 (1) (605)
E d y k t.

Przeciw Jeremiaszowi Reisowi z Go­
rzyc. którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Michała i Jadwigę J a ­
roszów w Gorzycach pozew o zapłacenie 
kwoty 236 kor, 81 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
styczuia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jeromiasza Rei- 
sa ustanawia się p. adw. dr. Surowieckiego 
w Tarnobrzegu, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 4 grudnia 1911.

L. ez. C. II. 25/12 (2) (665)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Marszałkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Karola i Maryę Dzikich pozew o 600 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 24 stycznia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. M. Jungera w Żywcu, ku­
ratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 11 atycznia 1912.

L. cz. C. III. 9/12 (1) (664)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Staśko, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Wieliczce przez 
Wiktoryę Staśko pozew o 549 kor. 46 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 29 stycznia 1912 o godz. 
10 rano do tego sądu, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p dr. Friedberga adw. w W ie­
liczce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wieliczka, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Cg, IX. 663/11 (1) (624)
E d y k t.

Przeciw Leizorowi Aronowi Redlerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu krajowego lywil- 
nego we Lwowie przez Sehulima Fischhei- 
me a pozew o oddanie w posiadanie realno­
ści lk. 9188/4 we Lwowie

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała I. audyencya na dzień 16 stycznia 
1912 o o godz, 8 30 rano, sala Nr. 31 tut. 
sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Łucjan* Mildwurma 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiannie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 28 grudnia 1911.

L. VII. a. 4848/2 (667)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Zygmunt August 2 im. Mora Korytowski 
dzierżawca apteki w Rzeszowie wniósł za 
pośrednictwem Magistratu w Krakowie po 
danie dnia 22 grudnia 1911 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Krakowie przy ulicy Wolskiej 
na Warszawskie®, lub na Grzegórzkach.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo 
rżenie wspomnianej apteki, by w ciągu

czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1912.
Za e. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r,

L. Prez. 237 (18/12)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na I. zwy­
czajną z dniem 1 marca 1912 rozpocząć się 
mrjącą kadencyę sądu przysięgłych przy są­
dzie obwodowym w Tarnowie przewodniczą­
cym Trybunału sądu przysięgłych c. k. rad­
cę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Stanisława Dolińskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radców sądu krajowego 
wyższego Wojciecha Wiatra i Andrzeja Ma- 
deyskiego, tudzież radców sądu krajowego 
Maryana Korytowskiego i Karola Nenyezkę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 17 stycznia 1912.

L. cz. Cw. 80/12 (1) (633)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Borgowi z Kopy- 
czyniec, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo­
wego w Czortkowie przez Joachima Lieb- 
manna kupca w Stanisławowia, pozew o 
150 kor. i t. d.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 17 styeznia 
1912 Cw. 80/12 (1).

Celem strzeżenia praw Chaima Borga 
ustanawia się p. dr. Kruha adw. w Czortko­
wie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnofnocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 17 styeznia 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 11/12 (3) (577)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. S ąi krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
treść pisma drukowego pod tytułem: „Pozir 
robotnik, bo czorna ruka was zaausit“ (Ba­
czność robotnicy, bo czarna ręka was udusi), 
wydanego w Katowicach u firmy „Gebriider 
Bóhm“, zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z § 302 u. k., że zakazuje się roz­
szerzania tego pisma.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 16 styeznia 1912.

Konkurs a.
L. Prez. 812/12 (618 1 - 3 )

K o n k u r s  
Na posadę sędziego przy sądzie powia­

towym w Żmigrodzie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 8 lutego 1912.

Podania o powyższą, lub inną w okrę­
gu Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
opróżnić się mogącą posadę sędziego wnosić 
należy w przepisanej drodze” służbowej do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. 854/12 (571 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 14 „Ga­
zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia opróżnionej posady pierw­
szego prokuratora Państwa w VI. klasie rangi 
w Tarnopolu ewentualnie innej posady pro­
kuratora Państwa VI. lub VII. klasy rangi 
Galicyi wschodniej upływa 6 lutego 1912.

C. k. Nadprokuraftrya Państwa.
Lwów, dnia 15 stycznia 1912.

L. XIV. 240 (527 3— 3
O b w i e s z c z e n i e .

Kompozytorzy przynależni do jedneg 
z królastw i krajów reprezentowanych w Ra 
dzie Państwa, którzy zamierzając ubiegać si 
w roku 1911 o nadanie im rządowego sty 
pendyum artystycznego winni podania kom 
petencyjne wystosowane do c. k. Minister 
stwa wyznań i oświaty wnieść najpóźniej d 
1 lutego 1912 do c. k. Namiestnictwa.

Podania wniesione po upływie tego tei 
minu nie bęią uwzględnione.

Uprawnionymi do ubiegauia się o t 
stypendya są tylko samodzielnie tworząc 
artyści z wyłączeniem uczniów.

Do podań dołączyć należy:
1. wykaz studyów i dokumenty doty 

czące stosunków osobistych petenta (miejsc
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urodzenia i przynależności, wiek, stan, miej­
sce zamieszkania i stosunki majątkowe),

2. objaśnienie, w jaki sposób petent za­
mierza użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się,

3. próby dzieł petenta, z których każdą 
zaopatrzyć należy nazwiskiem autora.

Nieczyste, niewyraźne albo też tylko 
ołówkiem pisane rękopisma nie będą uwzglę­
dnione. *

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. 437/912 (575 3 - 3 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 5 
posad policyantów gminnych z miesięczną 
płacą po 70 kor. i umundurowaniem, pod 
warunkami, że petenci wykażą się:

1. metryką urodzenia, że nie przekro­
czyli 30 roku życia,

2. świadectwem moralności,
3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem szkolnem, stwierdzają- 

cem umiejętność czytania i jisania.
Pierwszeństwo mają ci, którzy służyli 

przy c. k. Policyi rządowej, żandarmeryi, lub 
wojsku.

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 28 stycznia 1912.

Zwierzchność gminna.
Borysław, 17 stycznia 1912.

Burm istrz:
L. S c h u t z m a n .

L. 5898/1. (572 3 - 3 )
K o n k u r s .

I. na 4 posady (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) 
podurzędników pocztowych z grupy A (ewen­
tualnie B), oraz

II. na 5 posad (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) wo­
źnych pocztowych w charakterze prowizory­
cznym z płacą wedle ustawy z dnia 25 wrze­
śnia 1908 r. Dz. p. p. Nr. 204, dodatkiem 
aktywalnym wedle miejsca stacyonowania i 
prawem do poboru ubrania służbowego.

Podania wnosić należy do dnia 25 lu­
tego 1912 r. do c. k. galic. Dyrekeyi poczt 
i telegr. we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r. Dz. p. p. Nr. 151 certyfikowa­
nym podoficerom, podczas gdy o posady pod­
urzędników ubiegać się mogą także wcźni 
pocztowi, posiadający egzamin na podurzę­
dników.

0. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 15 stycznia 1912.

L. 595 (528 3— 3)
K o n k u r s .

W Sądzie powiatowym w Dąbrowie 
jest do obsadzenia posada podurzędnika są­
dowego.

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę podurzę­
dnika sądowego wnosić należy do 17 lutego 
1912 do Prezydyum Sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Jeżeli kandydat nie pozostawał w słu­
żbie sądowej w dniu 1 października 1908 
wymagane jest do uzyskania tej posady je ­
dnoroczne zatrudnienie w służbie wykonawczej 
i egzamin z przepisów tejże służby dotyczą­
cych.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 12 stycznia 1912.

L. 6501/11. (668 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posady ekspedyeatów przy c. k. urzędach 
pocztowych.

1. W Ihrowicy z poborami 1 stopnia, 
ryczałtem 532 kor. na służącego i ewentual- 
nem wynagrodzeniem 1500 kor. rocznie za 
eodzienną jazdę posłańczą do Tarnopola i z 
powrotem.

2. W Zarudziu z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 910 kor. rocznie na słu­
żącego.

3. W Eychwałdzie obok Żywca z pobo­
rami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 815 kor. 
rocznie na służąaego.

Podania należy wnieść o 1. i 3. posadę 
najpóźniej do 4 lutego, zaś o 2. najpóźniej 
do 28 stycznia b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, 16 stycznia 1912.
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. cz. 723 (576 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sędziego powiatowego przy 
Sądzie krajowym w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 6 lutego 1912.

Podania o powyższą lub przy innym

i Sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić aaieży w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 14 stycznia 1912.

Firmy.
L. cz. Firm. 1148/11 Stow. YII. 228 (535)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 23 grudnia 1911 wpi­
sano w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków założycieli dnia 27 kwie­
tnia 1911 odbytem uchwalono zawiącać na 
podstawie statutu z daty Jarosław 5 iipea 
1911 stowarzyszenie pod firmą „Kasa ręko­
dzielnicza, stow. zarejestr. z ogran. odpowie­
dzialnością w Jarosławiu.

Celem stowarzyszenia jest wspieranie 
przedsiębiorstw przemysłowych i stanu go­
spodarczego członków stowarzyszenia, udzie­
lanie w tym celu członkom kredytu, wspie­
ranie zakładania stowarzyszeń przemysłowo- 
rękodzielniczych, jak stowarzyszeń surowco­
wych, magazynowych, wytwórczych i warsta- 
towych, wreszcie wpływanie jako wspólne 
miejsce obrotu pieniężnego na poprawę sto­
sunków finansowych członków stowarzy­
szenia.

Pierwszą dyrekcyę stowarzyszenia s ta ­
nowią:

1. Jan  Pielechowski, majster murarski 
w Jarosławiu, jako dyrektor;

2. Zygmunt Gronkowski, majster ma­
sarski w Jarosławiu, jako zastępca dyrektora;

3. Maciej Sierzęga, majster rusznikar- 
ski w Jarosławiu, jako skarbnik;

4. Antoni Dymnicki, majster ślusarski 
w Jarosławiu, jako kontrolor;

5. Pinkas Meister, majster malarski w 
Jarosławiu, jako zastępca kontrolora.

Stowarzyszenie będzie się podpisywać 
w ten sposób, że pod wypisanem lub wy- 
drukowanem brzmieniem firmy podpiszą się 
własnoręcznie dwaj ezłonkowie dyrekeyi.

Wpisowa opłata wynosi 5 kor., a udział 
członka stowarzyszenia 100 kor., który może 
być wpłacony jednorazowo lub po uiszczeniu 
odrazu 20 kor,, reszta ratami miesięcznie po 
3 kor.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia nietylko swymi 
udziałami, ale jeszcze ponadto dalszą sumą 
w jednokrotnej wysokości udziału.

Ogłoszenie stowarzyszenia odbywać się 
będzie przez afiszowanie w lokalu stowarzy­
szenia, w lokalu powiatowego Związku sto­
warzyszeń przemysłowych w Jarosławiu, a 
nadto w jednym z dzienników wychodzących 
w Jarosławiu.

Przemyśl, 21 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 830/11 Stow. II. 230 (539)
- Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Schodnica.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kre­

dytowe i oszczędności w Schodniey, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę­
ką po niemiecku: Spar und Kredśt-Verein 
in Schodnica, registrirte Genossenschaft mit 
besehrankter Haftung.

Data statutu: Drohobycz, 22 paździer­
nika 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła lub go­
spodarstwa na tani procent, eskont weksli 
członków i reeskont tychże, przyjmowanie 
lokaeyi na rachunek bieżący, wkładek do 
oprocentowania i depozytów za prowizyą.

Gzas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 2 dyrektorów 

i 1 zastępcy. Na pierwszem zgromadzeniu 
22 października 1911 wybrani zostali: Ohaim 
Weintraub i Tevel Barzam kupcy w Scho- 
dnicy dyrektorami, a Izrael Backenroth ku­
piec w Drohobyczu zastępcą dyrektora.

Podpis f i rmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy podpisują 
dwaj członkowie dyrekeyi swe nazwiska.

Ogłoszenia następują przez afisze w lo­
kalu stowarzyszenia w jednym z dzienników.

Udziały członków: 100 koroa.
Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy­

sokości udziału.
Data wpisu: 7 grudnia 1711.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. Firm. 200/11 Stow. III. 140 (384)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

■i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bukowsko. 
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w

Bukowsku stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, po niemiecku: „Oredit- 
Anstalt in Bukowsko, registrirte Genossen­
schaft mit besehrankter Haftung.

Data statutu: Bukowsko, 24 paździer­
nika 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest dostar­
czenie swoim członkom gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w goapodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za oprocento­
waniem umiarkowanem.

Czas trwania jest nieograniczony.
Dyrekcya: Dyrekcyę stanowi najmniej 

dwóch, najwyżej czterech dyrektorów, któ­
rych ilość oznacza i wybiera walne zgroma­
dzenie pośród członków stowarzyszenia bez­
względną większością głosów i głosując kar­
tkami na każdego z osobna na przeciąg la t6. 
Jako pierwsi dyrektorowie wybrani zostali 
Lóbl Kornreieh i Feiwel Schaehner w Bu­
kowsku i Schaja Ascher Kornreieh w Po- 
bidnie zamieszkały.

Podpis firmy (F. Z.). Dyrekcya podpi­
suje za stowarzyszenie, podpisując pod firmą 
stowarzyszenia.

Do ważności zobowiązań wystarczy pod­
pis dwóch członków dyrekeyi.

Ogłoszenia: Wszelkie obwieszczenia s to ­
warzyszenia będą ogłaszane plakatami w 
miejscu siedziby stowarzyszenia przynajmniej 
w 3 miejscach przybitymi, lub w jednem 
z czasopism krajowyeh.

Udział członków: wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność: członkowie obowią­

zani są do pokrywania strat i ponoszenia 
odpowiedzialności w wysokości trzykrotnej 
udziału deklarowanego, według § 76 ustawy 
z dnia 9 kwietnia 1873 r. za dopełnienie 
wsselkieh przez stowarzyszenie przyjętych 
zobowiązań, o ile by majątek stowarzyszenia 
w funduszach rezerwowych i udziałach nie 
wystarczał.

Data wpisu: Sanok, d. 16 grudnia 1911.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 27 listopada 1911.

L. cz Firm . 774/11 (489>
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie na 

dniu dzisiejszym zarządza wpisanie do re je ­
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo - 
gospodarczych firmy „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Zw;ęczycy, stowarzyszenie zare 
jestrow&ne z nieograniczoną poręką" z uwi­
docznieniem w odnośnej rubryce następują- 
jących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w Zwięczycy 
dnia 1 października 1911.

2. Siedzibą Spółki jest gmina Zwię- 
czyca.

3. Celem spółki jest starać się o matę- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności, celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spół 
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła 
nem zebraniu składa się z następujących 
członków: _

PP. Leona Paśko, Jana Wróbla, F ran ­
ciszka Szalachy, Jana Brudka i Stanisława 
Kalandyka wszystkich rolników w Zwięczycy 
zamieszkałych.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta 
blicy przez lokalem spółki, a wrazi e potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo 
wiązania spółki wobec osób trzecich o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązać w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarzzdu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 1880 stow. II. 166 (620)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Krajowe Towarzystwo 

zaliczkowe nauczycielskie stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką we 
Lwowie.

Zmiana statutu: Na nadzwyezajnem 
walnem zgromadzeniu 24 listopada 1911 
uchwalono zmianę §§ 2, 3, 4, 18, 19, 26,

27, 34, 37, 38, 42, 46, 49, 51, 53, 60, 61, 
62 j 63 statutu w brzmieniu jak odpis pro­
tokołu przechowany w zbiorze załączników, 
a w szczególności co do § 4, że będą wy­
brani zastępcy dyrektorów najmniej jeden, 
a w razie potrzeby trzej w ten sam sposób 
jak dyrektorowie.

Data wpisu: 15 grudnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 745/11 Rej. I. 302 (394)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A wykreślono. 
Siedziba f i rmy: Radziechów.
Brzmienie firmy : Samuel Baranenko. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: drobny

handel zbożem skutkiem zwinięeia prze­
mysłu.

Dzień wpisu: 11 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. Firm. 737/11 Oddz. A. I. 11. (895)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba firmy: Kamionka strumiłowa. 
Brzmienie firmy: Mrrkus Gottesmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 

żawa prawa propinacyi w Kamionce strumi- 
łowej skutkiem zwinięcia przemysłu.

Dzień wpisu 11 listopada 1911.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1759 Stow. IV. 180 f619)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska.p 
Brzmienie firmy: Związek kupiecki i 

rolniczy w Rawie ruskiej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyezajnem 
walnem zgromadzeniu 21 listopada 1911 
uchwalono zmianę §§ 2, 53, 58 i 78 statutu 
w brzmieniu jak odpis protokołu przecho­
wany w zbiorze załączników.

•Data wpisu: 7 grudnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
L^ów, dnia 30 listopada 1911.

L. ez. Firm . 1171/11 Stow. V. 234 (536)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 2 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa oszczędno­
ści i kredytowego w Jaworowie odbytem 
dnia 19 grudnia 1911 uehwalono zmianę 
§§ 56, 61 i 79 statutu w sposób w proto­
kole obrad wykazany.

Przemyśl, 10 stycznia 1912.

Kuratele.
L. ez. L. V. 13/11 (5), P. V. 125/11 (6) (346) 

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Wasyla Ma­

raka syna Hrycia w Kotówce.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Sahajdaka w Kotówce.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 17 grudnia 1911.

L. cz. P. XVI. 171/11 (5) (400)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Pelagię 
Miciuk w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Stefana Mi- 
cińskiego recte Miciuka w Krakowie.
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. A. 177/11 (586)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Mi­
chała Micbniaka w Cichem.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ba- 
siórkę w Cichem.

0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, d. 14 listopada 1911.

L. cz. P. X. 188/11 (10) (643)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Anielę F lis 
w Leżajsku.

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Flisa, geometrę w Leżajsku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. .  
Kraków, dnia 16 grudnia 1911.
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L. 02. P. 366/1 (18) (309)

B d y k t.
Rozciągnięta nad Józefem Haładyjem 

z Mirocina t. s. nehwsłą z dnia 6 paździer­
nika 1901 1. 12/1 (4) kuratela z powodu 
choroby umysłowej została zniesioną t s.
uchwałą z dnia 19 maja 1909 r. 1 ez. P.
266/1 (17 i, którą zatwierdził * k . Sąd obwo­
dowy w Rzeszowie uchwałą z dnia 29 maja
1909 r. 1. cz. Nc. V. 196/9 ( U

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przeworsk, dnia 3 czerwca 1911

L. cz. P. 107/11 (1) (409)
E d y k i.

Za umysłowo ehorego uznano Andru- 
cba Wasylika w Wierzbowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Wa- 
&ylika w Wierzbowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Bodzanów, dnia 8 listopada 1911.

L. ez. P. IX. 298/11 (1) (446 1 - 8 )
E d y t ;  t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Olejni­
ka w Cebrowie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Olejnika w Cebrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Tarnopol, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. LV. 14/11, PV. 127/11 (8) (347)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznany został Grze­
gorz Barabasz z Oryszkowiee,

Kuratorem jego ustanowiono p. Franka 
Skikiewieza z Oryszkowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Kopyezyńee, dnia 24 grudnia 1911.

L. cz. P. 296/11 (8) (i 56)
E d y k t.

Marnotrawnym uznano Józefa Skoczka 
w Gawłówku Nr. 35.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bo­
jara w Gawłówku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bochnia, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. P. 2:9,11 (2) (157)
E d y k t.

Marnotrawnym uznano Piotra Swier- 
czka w Łapczyey.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Sta 
chowicza w Łspczyey.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. L. 7/10 VII. 299/88 (8) (564)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. Sąd obwodowy w Stryju uchwałą z dnia 
24 marca 1911 L. cz. Nc. IV. 71/11 (1) za­
twierdzenia, kuratelę nad Dmytrem Sawczu- 
kiem synem Fedora w Strutynie niżnyra 
z powodu stwierdzonej przez sąd choroby 
umysłowej, a kuratorem ustanawia Semka 
Sawczuka syna Kością w Strutynie niżnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rożniatów, dnia 29 grudnia 1911.

L. cz. P. 151/11 (7) (447)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Franci­
szka Jurusia w Binarowęj.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Miehalca w Binarowęj.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 10 styeznia 1912.

L. cz. (449)P. 215/11 (14)
E d y  k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Dociak 
s. Semena w Iwanikówce.

Kuratorem jego ustanowiono Danyłę 
Zorija w Iwanikówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, 17 września 1911.

L. cz, P. 170/11 (475)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Hrynia Kaczu- 
niaka w M elnicznem.

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Gałycza w Mielnicznom.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 21 sierpnia 1911.

L. ez. P. 65/11 (476)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Jasienickiego w Łomnie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Jasieniekiego w Łomnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 14 kwietnia 1911.

L. cz. L. IV. 9/11, P. IV. 197/11 (427)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Mikołaja 
Skoeko w Jarczowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Demka 
Władykę gospodarza w Jarczowcach 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. P. V. 252/3 (41) (429)
E d y k t.

Kuratelę zawieszoną tus. uchwałą z 23 
października 1903 1. ez. L. V. 33/3 (1) nad 
Maryą Hadaczkową z powodu marnotrawstwa
u.:-hyla się.

0. k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział V. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. P. VI. 115/12 (12) (524)
E d y k t.

Ustanowioną nad Józefą Kodrębską 
uchwałą 1. cz. P. VI. 115/9 (4) kuratelę 
nchyla się.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. P. XVI. 163/11 (4) (543)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Franci­
szka Mazura w Woli Justowskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa W a­
ligórę w Woli Justowskiej.
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1911.

DONIESIENIA PRYWATNE.

ł
l j j  PIERWSZORiĘWW TEATR1 
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CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD SĘPOPOL 
DO *1 ''WIECZOREM 

KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEtNA
Z M IA N A  PROGRAMU

POCZEKALNIE. 
WYKWINTNY BUFET.

MUZYKA  
WOJSKOWA.

B L I Z 5 Z E
, s z c z e g ó ł y !

PRZYNO SZĄ  
A F I  S Z E

III. roczne Zwyczajne fa ln e  Ziroiaflzenie
c z ł o n l s ó w

Banku dla Ziemian w Kopyczyńcach
odbędzie się

dnia 2 0  lutego 1912 r.
w lokalu własnym o godzinie 3 po południu z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2 . Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej lustracyi przez Związek 

Stowarzyszeń we Lwowie.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia z czynności 

za rok 1911 z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum
5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi i jednego zastępcy na 

lat trzy.
7. Rozdział zysku za rok 1911.
8. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia na rok

jeden.
9. Wnioski i interpelacye członków. 

Kopyezyńee, dnia 18 stycznia 1912.

Adam hr. Gołuchowski,
prezes Rady nadzorczej.

Władysław Gasparski,
sekretarz.

Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a  Rok 1912.

XIV. R uK  WYDAWNICTWA

„jtowości jYluzyczne"
Jldiesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Nowości pfazyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych. 

Nowości Jduzyezue drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości ptazyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Jlffazyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Nowości Jffuzyczue zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Nowości Jftuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości jYfozyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
jtowości Muzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenum erata we Lwowie i na p row incji:
Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kausmanna 7.

Redaktor i  wydawca: Leon Cliojecki w Warszawie.

„Osobliwości świata w id z ia ln o  i niewiflzialnooo11
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Pizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecka. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpi^. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Tudzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa „szeehna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki łunzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co vo pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i  t. i

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w-biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausm aua 9.

„Gazetu Lwowska* Nr 16 % dnia 21 stycznia 1912.
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TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie,

T y g o d n i k  II  l u s t r o w a n y
wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować bidzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, eo dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWAN Y “ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W!. St. R E Y M O N T A : 66
99

(czasy Kościuszkowskie).

B o l b d a w a  P R U S A :  „ P  R Z E M I  A N Y “

cieszące się tak wielką poczytnością T y g r o d n i o w e *

Utwory Adama Krechowiecliie- 
go, Jana Kaspr»wicza, Maryi Ko- 
nopnV .i«j i Elizy Orzeszkowej, 

Nowelo Zapolskiej, Tetmajera, 
Wey ssen li o tfa, Bar..-ie wieża, Ro­
dziewiczówny, Zbierzchowukiego, 
Maknszj laskiego, Artura Sehrei te­
ra i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askenazego, O. Daniłow­
skiego, A J Górskiego, Ig. Grabow­
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan­
kowskiego, B. Kosko wskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy­
gmunta Wasilewskiego.

Konstantego Srokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI".

Sylwety m*ast polskick: Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol. Rzeszów. Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Premia nadzwyczajna „Tygodnika Ulusirowanego“:

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI
(S e r y  a II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

Ciekawe Powieści
1 2 -c ie  to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła t n ie .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dia prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego" tylko po K. 1 0 '—, w oprawie po K. 16-—.

W  r. 1912 CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w o jna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Cliatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmuję: Administracya Tygodnika Hlustrowanego we Lwowie. Pasaż Hauwmana 9,
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i b iu r a  d z ie n n ik ó w .  

W  G J - s & l io y i  z przesycą pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w i e :
6 80 kor. z oprawą książek 830  kor. 

13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
27-20 kor. „ „ 33*20 kor.

kwartalnie 7 20 kor. z oprrwą książek 8 72 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 4C kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 34 80 kor.

Wydawcy: G ebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego Drospektu.
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F fi  mamm
R o z s y łk a  w ó d  z  c . k . Z a k ła d u  z d r o jo w e g o  w  K ry n icy .

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iwonicza
K rościenka

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rym anowa
M orszyna Szczaw nicy
Rabki W ysow ej

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u ją  w s z y s t k ie  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e L w ow ie, ul. C zarnieckiego i. 6

„WĘDROWIEC
D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .

Lwów — Kraków — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMĄN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

; . ■ ,i  ..

W y d a w c a : i
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres W ydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

^  Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
R j Na Królestwo i Cesarstwo skład głów ny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

j 23SB3K2 *J3j?LP ilSHBBES

^  W a ru n k i p re n u m e ra ty  t

i W Galieyi i Auatr. Wągr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, 
z przesyłka:

. . . Kor. 2 4 - -  Rb. 12-— Marek 24-—
 12—  „ 6—  12—

K w a r ta ln ie ..............................  6'— „ ą, — „ 6—
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 „ 0 -60 kop. „ 120

Roeznie . . 
h a  Półrocznie .

We Franeyi.

Frk. 24—
„ 12—

6—
1'20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6

8

D l t o i m :  OGŁOSZEM A
od wyraża petitem 3 halerzy, tłnstym 

petitem 4 halerzy.

. j f t a i i i m  posiadająca maturę licealną, języ k i: fran- 
ciiski, niemiecki i konserwatoryuru, poszukuje 

lekeyi. Zgłoszenia „Zdolna" Poste restante.

Pokój dla pań z wspólnym 
przedpokojem z me­

blami lub bez, zaraz do wynaję­
cia. Domagaliczów 3.

Urzędownie dozwolona 
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ź

powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-j ubilerskim

JU L IA N A  DABHOW SKIEGO  
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Fryzyerka  
M A R Y A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  I . 6 4 .

M a ch n u k o w o ść .
Już wyszedł z druku 1 i 2 zeszyt pod­
ręcznika do nsuki rachunkowości ogól­
nej i państwowej. Tak te, jak i dalsze 
zeszyty nabywać można u wydawcy 
Aleksandra Ściborskiego, Lwów, ulica 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 hal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika.

Biuro miastowe 
J c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Marya Białecka
k u r s  r y s u n k u  i  m a la rs tw a .  O sobny k u r s  d z ie ­

c in n y .  H A L I C Z A  O. I .  i>.

J& L s». w
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromscie

codziennie świeżo palona
l/« kilo  kawy palonaj M elango Nr. f. . . . . . . .  1 kor. 80 hal

„ „ „ Nr. TI..................................................2 kor. — hal
„ „ „ N r. III .  .............................. 2 kor. 30 hal
„ „ „ N r. IV ..................................................2 kor. 60 hal-
* M eiarjge cesarska Nr. V................................................. 3 *or. — hal-

poleca

H andel h erb a ty  1 kaw y

E i f f i u i i  l i e f l l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

CASINO de PARIS.
W ielk o m ie jsk i p ro g r a m  od  16 do  31 s ty c z n ia .

The 6 Larionets, taniec rairci zny. F«un i nimfy. — Tosca, śpiew acka rperetkowa. — 
Harry Stefin, magik. — Cecile Jeurille, franc. śpiewaczka. — Prof. liro w n, akt mu­
zykalny. — Kwiecińska, polska śpiewaczka. — Loris, produkeye gwizdania przy forte­
pianie. — Hiszpanka nalada, tancerka. — J. Zejdowski, polski humorysta. — Miii et 
Fin, duet taneczny. — Magda Rozrary, węg. subr. — Grass Ernest, humorysta. — 
Mltzi Kowa, inter. art, — Duet Edison. — Maha Roma, ind. tancerka i wiele 

— — — — — — — — — — innych atrakcyi. — — — — — — — — — —

Na dniu 28 stycznia 1912 o godzinie o po południu 
odbędzie się

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Kasy Ludowej w Kozowej, stow. zarej. z ogr. poręką 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911.
2. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za rok 1911 i udzielenie abso- 

lutoryum Dyrekcyi.
3. Wybór Rady nadzorczej składającej się z trzech członków i jednego 

zastępcy.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z roku 

1911.
5. Wnioski członków.

Kozowa, dnia 18 stycznia 1912

Kasa Ludowa w  Kozowej,
stow. zarej. z ogran. poręką.

„ M e is t e r  d e r  Farb@ “
oryginalne reprodukeye y  '  malarzy

kompletne moczniki 1906, 1908, 1909
p o le c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST , 80K0L0 W8KI Lwów, pasaż Hausmana.

01450201013117



14

W Y R O B Y  T K A C K I E
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako to: P łó tn a  b ia łe  zw ykłej i  p rze śc ie ­
rad łem  ej szerokośc i, dym y, d re lisz k i, ch u steczk i do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, 
barchany, flanele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na

ubrania męskie poleca

Tkalnia Płócien Michała Mlęsowicza w Korczynie 6 obok Krosna.
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. K t o  t y l k o  r a z  j e d e n  zamówił towar w mojej tkalni, 

ten gdzieindziej płóeien kupować nie będzie.

CLIMAX-
M otcry na ropę 3-150 H F

n ajta ń sza  siła  p o p ęd o w a .

S p e c y a ln a  fa b r y k a

W BACMIC3 & CO. Wiedeń XIXt
P ro sz ę  żąd ać p ro sp e k tó w  Nr. 5 0 9 .

i

S5 S8
K  U N I A  G A L I C Y J S K A
^  dla wyroltów żelaznych i fomlowy mostów w Stanisławowie

spółka z ograniczoną odpow iedzialnością, telefon  Ł. 125 (interurban).
Wykonuje i dostarcza wedle własnych i nadesłanych planów:

M o sty  d r o g o w e  i kolejowe. — K o n s t r u k c j e  ie la z in e , dachy, stropy, słupy, hale, 
remizy, budynki żelazne, cieplarnie, schody, altanki. — R ó ż n e  w y r o b y  ś l u s a r s k i e ,  
budowlane i artystyczne : drzwi, okna, o k n a  p a t e n t o w a n e  „M E T E O R “ , bramy, ogro­
dzenia, balustrady schodowe i  mostowe. — Z b io r n ik i ,  k o t ł y ,  beczkowozy, wózki wę­
glowe, łóżka i t, d. — Jako koncesyonowany zakład do naprawy kotłów parowych urządza 
i rekonstruuje browary, gorzelnie, tartak i i t. p. — Odrębny zakład do samorodnego spa­

jania i cięcia żelaza przy pomocy tlenu.
N ASZE B U K O  T E C H N IC Z N E  p r o j e k t u j e  1 p r z e s y ła  na 

b e z p ł a t n i e  s z k ic e  i  k o s z t o r y s y .

8
8
8m
8m

8
itr

8
8

życzenie 28

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE. MODY, ZURMALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu iufe wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajsncya < łz M k iy  I s j i s u i i  St. Soksłowsklaio Lwów, Pasaż Hausmans 9.
CSstS»«?is«nt» dss wasassrtstlsIcJj salssm *mIt*M3«I.

WYCUC
F R A K I . N M O K IN H I. A N U L E Ż Y  i  Z A K iE T Y , U B R A N IA  M A R Y N A R K O W E . 
ORAZ D Z IŚ  N A JM O D N IE JS Z E  P A L T A  B O  ŃT ANU I  W N E E L K IE  IN N E  R O ­
D Z A JE  U B R A Ń  A R T Y S T Y C Z N IE  W Y K O N U JE  A T E L IE R  MÓD M Ę S K IC H  
M . B Ł A Ż E J  1 S  K  A ,  L W Ó W ,  P Ł A C  H A L I C K I  12  A .

RZECHSWAC
< ^ a jx W w r ;; i*  .■  >r J  

f t o f t o j e m /  k x m w d \ y m ) M )  

odiat  20
dCaifaĄeĄ/n&tcu

Ostatnie nowości. 
Nadszedł 

świeży "transport" ” 
najnowszych 

lornetek

'kwłCbMtidowtL
9 jw m d w m $  A n o d d l

w dużym wyborze i najnowszych J 
wzorach. Ceny najniższe (z per- JL 

lowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

natu ra lne  czyste n iezapraw iane  alkoholam i, wę 
g ie ra Kie, auBtryaekie, francusk ie , reńsk ie , h i ­
szpańsk ie  w najlepszej jak o śc i po cenach n a j­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

EDmunSa Rieila, £vóv.

r t  1

o Ś
O

f3Utcda
N
N
OJJ3
cdt-
•O

Zz
g  2 o

s i o
S 2 *-Q -

N
.2  <y N ■S T3a

•N N 
cd cn

CU Ź *

3.

w n t f S y  i J t & c & ę  A d  

. o ^ r U ó A o /  x L o m o r v e q c i

fSU

„KSIĄŻNICA4*
Biuro St. Sokołowskiego
w e  L w o w ie , P a s a ż  H a u sm an a  I. 9

w y s y ł a
2 2  w y b o r o w y c h  b r o s z u r  „ M s i ą ź i i i c y 66

po wyjątkowo zniżonej cenie 
M .  © • - ,  o p t a t n i e  M .  6 * § 0

Tytuły
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie'1.
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany" 
8. W. G rubiński „Uczta Baltazara".
7. W. Knszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dahlko „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K , T e tm ajer „Na Skaiuem podhalu".
11. Historya Rewolucji polskiej Tom I.

broszur „Książnicy"
12. H istorya R ew olu cji polsk iej Tom II.
13. W. W inawor „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw icnkow owa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewiez „Odrodzenie etyczne".

J..JL9. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Róoycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

Z drukarni Wt. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopads), ul. Czarnieek.ego 1, 12 — Telefon 527. *


